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J u ż  wkrótce rozpocznie produkcję
wielka tkalnia jedwabiu w Turku

ŁÓDŹ. PAP. W Turku, małym 
miasteczku położonym w  okolicy 
wybitnie ̂ rolniczej, w niespełna 
półtora roku wybudowana zosta­
ła, wg planów polskich inżynie­
rów, nowa, wspaniała, jedna z 
największych w kraju — tkalnia 
jedwabnicza. W niedługim już 
czasie znajdzie tu dobrze płatną 
pracę wielu byłych chałupników 
oraz tkaczy, majstrów i snowa- 
czy rekrutujących się przeważnie 
z biedniackich rodzin okolicznych 
chłopów.

Nowy, wspaniały gmach o po­
wierzchni użytkowej wynoszącej 
ponad 10 tys. metrów kwadrato­
wych wybudowany został w nie­
spełna rok czasu. Do jego wznie­
sienia zużyto ponad 2 miliony 
sztuk cegieł, ponad 3 tysiące ton 
cementu i tysiące ton żelaza zbro 
jeniowego. Olbrzymia hala pro­
dukcyjna, w której stanie kilka­
set nowoczesnych krosien, wypro 
dukowanych w łódzkiej fabryce 
maszyn tkackich, już niedługo 
będzie całkowicie wykończona. W 
chwili obecnej kończy się budo­
wę ostatnich fragmentów posadz­
ki i fundamentów pod maszyny.

Na potężnych, żelbetowych słu­
pach, tuż pod lekkim w linii, lecz 
nadzwyczaj wytrzymałym ’ da­
chem szedowym, wzniesionym w  
całości z elementów prefabryko­
wanych, ciągną się potężne kana- 
ły urządzeń klimatyzacyjnych. 
Dzięki nim — wnętrze hali bę­
dzie otrzymywało zależnie od po­
ry roku, ciepłe, względnie chłod­
nę, odpowiednio nawilżone po­
wietrze. Brygady elektryków za­
kładając wielkie rury lamp jarze­
niowych, których światło nie razi 
oczu i nie męczy.

Wokół hali produkcyjnej roz­
mieszczono wszelkiego rodzaju 
urządzenia socjalne, jak np. umy 
walnie, prysznice i łazienki, po­
koje higieniczne dla kobiet, pa­
larnie, ambulatorium lekarski« i 
szatnie.

Piękna, wysoka hala snoiwałni,
■ dwoma rzędami wielkich okien 
■opawnin doskonałe warunki pra 
W  MłowacBom. Wszystkie działy 
prany łączą ze sobą zmechanizo­
wano «rządzenia transportowe i 
windy.

Obszerny budynek frontowy, 
łączący się bezpośrednio z halą 
produkcyjną, pomieści salę do 
pracy świetlicowej, salę ' klubu 
racjonalizatorów oraz biura zakła 
dów. I tu prace dobiegają końca.

Budowniczowie zakładów z po­
święceniem walczyli z czasem wy 
przedzając znacznie harmono­
gramy. Zwycięstwo jest tym wię­
cej godne podkreślenia, że 90 
proc. załogi —— to ludzie, którzy 
na budowie uczyli się swego za­
wodu, w przeważającej większoś 
ci synowie i córki małorolnych 
chłopów.

Rosną mury 
Nowych Tych

TYCHY PAP. Od 30 do 40 wa­
gonów materiałów budowlanych 
pochłania codziennie

a na-

boty przy budowie 19 kilkupię­
trowych bloków mieszkalnych.
Dwa bloki wspięły się już „pod 
dach“ , cztery osiągnęły lub prze 
wyższyły poziom pierwszego pię

wy są stałe wykonywane, 
wet przekraczane.

Cztery „trójki murarskie“ , kiero 
wane przez mistrza Masczyka, sta

^ ^ lych zamier*eń budowy od j stałych zakończano już prace wy 
£  30-tysięcz j kopowe, przystąpiono częśrio™

go lasta Tychy. I do zakładania fundamentów i
W dzielnicy „A “  nowopowstają I wznoszenia murów piwnicznych.

cego miasta w pełnym toku są ro Przy stale wzmagającym sięi - ___ , —
tempie prac roboty postępują sy-|,e wykonują ponad 250 proc. nor
Sternem potokowym. Systematycz ® "»w ^ g a m zo w a n a  bryga.

; y da ZMP-owska realizuje 220 pro^na dostawa wszelkich potrzeb- normy.
nych materiałów, mechanizacja 
transportu pionowego i poziome-

WARSZAWA PAP. W dniu 19 
bm. odbyła się konferencja czoło 
wych przedstawicieli polskiego 
świata lekarskiego, poświęcona 
mobilizacji pracowników służby 
zdrowia do jeszcze czynniejszego 
niż dotychczas udziału w walce o 
utrwalenie pokoju.

Na konferencję, której przewód 
niczyi prof. dr Ludwik Hirszfeld, 
przybył wiceminister zdrowia —- 
Bogusław Kożusznik.

Po dyskusji, w której podkreślo 
no, że lekarze jako powołani do 
walki o zdrowie i życie człowie­
ka, winni stać w pierwszym sze­
regu bojowników o pokój, utwo­
rzona została Komisja Lekarska 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

W skład prezydium komisji we
szli: wicemin. Bogusław Kożusz- eów Pokoju.

nik, prof. dr Ludwik Hirszfeld, 
prof. dr Walenty Hartwig. prof. 
■dr Marcin Kasprzak, prof. dr Je­
rzy Pogorzelski, dr Alfred Fider- 
kiewicz, dr Irena Domańska i dr 
Stefania Seniow.

Zadaniem komisji jest uświada 
j  mianie społeczeństwa o znaczeniu 
pokoju dla zdrowia człowieka i 
organizowanie na swoim terenie 
lekarzy —  obrońców pokoju.

Po konferencji przygotowaw­
czej do kongresu lekarzy obroń­
ców pokoju, która w najbliższym 
czasie odbędzie się w Rzymie, 
członkowie komisji zapoznają pra 
cowników służby zdrowia z wy­
tyczny ni • tej konferencji i prze­
prowadzą na swoim terenie akcję 
przygotowawczą do Międzynaro­
dowego Kongresu Lekarzy Obroń

tra, osiem dalszych przewyższa i go, zastosowanie nowoczesnych 
poziom parteru. Przy pięciu pozo | maszyn sprawia, że plany budo-

Pc¿ znakiem obniżki kosztów i zwiększenia produkcji

Załogi cukroujni przygotowują się

do tegorocznej kampanii
WARSZAWA PAP. Cukrownie!podczas tegorocznej kampanii 150 

na terenie całego kraju intensyw tys. ton białego cukru.
* *  Przygotowują się do tegoroczj Jednocześnie na naradzie zało-
nej kampanii, która rozpocznie 
się w początkach października 
br.

Obecnie odbywają się okręgo­
we narady w zjednoczeniach 
przemysłu cukrowniczego oraz 
narady w  poszczególnych cukrów 
mach. Na naradach tych omawia 
się stan przygotowań poszczegól­
nych cukrowni do rozpoczęcia 
kampanii, analizuje się możliwo­
ści zwiększenia przerobu w  zwiąs 
ku z ostatnio dokonanymi inwe­
stycjami. Robotnicy radzą nad 
możliwością przeprowadzenia dal 
szej obniżki kosztów własnych. 
Poza tym załogi cukrowni podej­
mują konkretne poważne zobowią 
zania mające na celu zwiększe­
nie produkcji i uzyskanie jak 
największych oszczędności na su­
rowcach pomocniczych.

M. in. narada taka odbyła się 
w Zjednoczeniu Przemysłu Cu­
krowniczego w  Lublinie.

Wszystkie załogi cukrowni tego 
okręgu postanowiły zwiększyć 
dzienny przerób buraka cukro­
wego o 5 proc. tj. wyprodukować

Dom Racjonalizatora 
w Nowej Hucie

KRAKÓW PAP. Na terenie bu­
dowy kombinatu Nowa Huta o- 
otwarty został Dom Racjonaliza 
tora.

Rozwój ruchu racjonalizator­
skiego wśród załogi budującej 
kombinat, troska partii i kierów 
nictwa budowy o należyte warun­
ki pracy nowatorów' i właściwe 
wykorzystywanie ich inicjatywy

Nowy statut domów młodego robotnika
wyrazem troski rządu ludowego

o młodzież robotniczą
WARSZAWA. PAP. Nowym botnika zapewnia młodzieży roz- 

wymownym wyrazem troski Rzą i poczynającej po ukończeniu nauki 
du Ludowego o stworzenie d la ! pracę w  przemyśle — a wśród 
młodzieży robotniczej jak najlep- | niej znacznej liczbie synów chło- 
szych warunków bytu. iest nnd- : Pów oracuiacvch — nrinnmi^nioszych warunków bytu, jest pod 
jęta ostatnio przez Prezydium 
Rządu specjalna uchwała, nada­
jąca nowy statut domom młode­
go robotnika. Uchwała daje pod­
stawę do podniesienia na wyż­
szy poziom warunków mieszkal­
nych, bytowych j kulturalnych 
młodych robotników, regulując 
zasady prowadzenia domów mło­
dego robotnika — zapewniając 
im odpowiednią opiekę i dobór

gi poszczególnych cukrowni pod­
jęły szereg zobowiązań, które 
przyczynią się do dalszej obniżki 
kosztów własnych.

name JV.ll J HIE J cl IV wy * -----------
spowodowały, że w celu objęcia I wykwaIlfikowanego per-
jak najtroskliwszą opieką ruchu. 
nowatorskiego —- uruchomiono tę i **tnie.'iąca Przy, kopalniach, hu-

Doniosłe propozycje Izby Ludowej NRD
wyrażają najżywotniejsze interesy narodu niemieckiego
Max Reimann piętnuje imperialistycznych pachołków z  Bonn

BERLIN PAP. Z Duesseldor fu donosi agenci» ADN że w nr-
Mara Rrtma ym KPI> ”^ i'eies Vo lk“  »kazała się dobitna odpowiedź 
chera !* Lj na wtork»"'e  prz emówienia Adenauera i Schuma- 
! r » i .  .  r '  T, zw??zku z apelem Izby Ludowej NRD w¿»prawie narady ogoinoniemieckie j.
Kanclerz związkowy i „ p r z y ­

w ó d c a  o p o z y c j i “  —  pisze 
Max Reimann w swym artykule 

umówili się, że wygłoszą dwie 
odrębne mowy, w których zajmą 
jednak wspólne stanowisko podyk 
towane im z Petersbergu. Kto słu 
chał we wtorek mów Adenauera

Wielki sukces strajku 
pracowników państwowych we Włoszech

RZYM PAP. Powszechny 24-go 
dzinny strajk pracowników pań­
stwowych we Włoszech, rozpoczę 
ty o północy z 18 na 19 września 
był potężną manifestacją solidar­
ności włoskich pracowników
państwowych w  obronie swych 
słusznych praw. Trzy włos­
kie centrale związkowe Włos­
ka Powszechna Konfederacja
Pracy, Katolicka Włoska Kon­
federacja Związków Zawodowych 
i Socjaldemokratyczna Włoska 
Unia Pracy ogłosiły wspólny ko­
munikat o  przebiegu strajku, któ 
ry objął przeszło milion osób.

Wszystkie organizacje związko­
we — stwierdza komunikat —  wi 
tają z żywym zadowoleniem wspa 
niały sukces strajku pracowni­
ków państwowych na obszarze ca 
lego kraju. Odsetek strajkują­
cych przekroczył tym razem cyf- 

reanzacja ry notowane podczas poprzednich

strajków. W wielu instytucjach 
i przedsiębiorstwach państwo­
wych w strajku wzięło udział 100 
proc. pracowników. Przeciętnie 
strajkowało ponad 80 proc. pra 
cowników.

Coraz więcej gmin woj. gdańskiego
realizuje plan sprzedaży zboża z nadwyżką

Coraz więcej gmin w naszym 
województwie wykonało już w ca 
łośei swoje miesięczne plany za 
wrzesień a nawet je przekroczy­
ło. Po gminach Lipusz i Dziemia­
ny w pow. kościerskim, które z 
nadwyżką wykonały plan za mie­
siąc wrzesień, idą gminy Sztum- 
Wieś i Mikołajki pow. sztumskie­
go. Gmina Sztum-Wieś zrealizo­
wała miesięczny plan skupu zbo­
ża w 101 proc., a chłopi z gminy 
Mikołajki w 110,2 proc. W powie 
cie tczewskim gmina Subkowy 
lównież wąkiąontaja Jłląp mie-

Wzrasta również liczba spół­
dzielni produkcyjnych i gromad 
organizuj ących manifestacyjne, 
zbiorowe dostawy ziarna do pun­
któw skupu. 19 września zbioro­
wo odwieźli zboże członkowie spół 
dzielni produkcyjnych z Pniewa i 
Rybna gm. Wierzchucino w pow. 
morskim. W tym samym dniu 
chłopi z gminy Stare Pole pow. 
malborskiego również zbiorowo 
sprzedali zboże państwu. Na dzień 
24. IX. zbiorowe dostawy zboża 
organizują spółdzielcy i chłopi z 
pow. starogardzkiego. Wiele spół 
dzielni produkcyjnych i gromad 
z innych powiatów także organi­
zuje wspólną, manifestacyjną 
sprzedaż Jawna państwu. .

W Mediolanie strajkowali 
wszyscy kolejarze, we Florencji 
od 85 proc. do 100 proc. pracowni 
ków poszczególnych instytucji 
państwowych. Na Sycylii ruch ko 
lejowy był kompletnie sparaliżo­
wany- Również w innych częś­
ciach Włoch pociągi stanęły cał­
kowicie bądź też ruch kolejowy 
ograniczał się do nielicznych po­
ciągów lokalnych. Czynności urzę 
dow państwowych bądź ustały cał 
kowicie, bądź też ograniczały się 
do bardzo skromnych rozmiarów.

Włoskie centrale związkowe, za 
lecając wszystkim pracownikom 
państwowym powrót do pracy po 
zakończeniu 24-godzinnego straj­
ku, stwierdzają, że walka będzie 
trwała dopóty, dopóki nie zosta­
nie zaspokojone elementarne pra 
wo włoskich pracowników pań­
stwowych do przywrócenia ich u- 
posażeniom siły nabywczej, odpo 
wiadającej obecnym warunkom. 
W toku strajku Włoska Pow­
szechna Konfederacja Pracy opu­
blikowała odezwę pracowników 
państwowych, w której podkreśli 
ła z uznaniem ich solidarność w 
walce o swe prawa. Dziennik 
„Unita“ stwierdza, że potężny 
strajk pracowników państwo­
wych — przedstawicieli stanu 
średniego wykazuje, że ta war­
stwa społeczeństwa nie godzi się 
na nałożenie sobie Łt ŁU~ ani na 
powrąt faszyzm«.

i Schumachera musi przyznać, że 
nie można było rozpoznać, kto 
właściwie jest kanclerzem związ­
kowym, a leto „ p r z y w ó d c ą  
o p o z y e j  i“ .

Zdając sobie sprawę z właści­
wych nastrojów narodu Adenauer 
stanął przed mikrofonem jak 
oskarżony i usiłował „ u s p r a ­
w i e d l i w i ć “ tajny układ ulcar- 
towany z wysokimi komisarzami 
w myśl uchwał waszyngtońskich. 
Naród niemiecki zna dobrze treść 
tego układu: ma on zmusić lud­
ność zachodnio-niemiecką do zło­
żenia ofiary krwi i życia w imię 
najnikczemniejszych interesów za 
granicznych i krajowych królów 
armat. A  pan Adenauer nazywa 
to^ „z a p  e w n i ei? i em  p o k o -  
J u . Czyż nie mewi on tym sa­
mym językiem co Hitler i Goeb­
bels?

Max Reimann przypomina tra­
giczne doświadczenia narodu nie­
mieckiego z ostatniej wojny świa 
towej i pisze:

Hitler mógł popełnić samobój­
stwo po katastrofie. Ale nasz na­
ród nie jest narodem samobój­
ców i chce żyć. Na szczęście w 
naszym narodzie, we wszystkich 
->,e£° warstwach, nawet w partii 
Adenauera jest dość Niemców z 
poczuciem odpowiedzialności, któ­
rzy stawiają swoją ojczyznę po­
nad dywidendy królów armat.

Przechodząc do oceny wystąpię 
nia Schumachera, Max Reimann 
podkreśla znamienny fakt, że ten 
„ p r z y w ó d c a  o p o z y c j i “  sta 
je po stronie Adenauera we wszy 
stkich _ wypadkach, kiedy Ade­
nauer i Petersberg potrzebują naj 
bardziej pomocy.

Autor piętnuje dalej obłudne 
próby schumacherowskie żądania 
od Grotewohla dalszych „w y j a ś 
n i e ń “ propozycji NRD, jakkol­
wiek propozycje te wskazują jak 
najwyraźniej drogę do pokoju o- 
raz niezawisłości , zjednoczenia 
Niemiec na podstawie demokra­
tycznej. Ponadto w tych propo

organów' kontrolnych...
Kto nie chce pokojowego poro 

zumienia między Niemcami — 
stwierdza autor —  ten chce woj­
ny. Nie ma trzeciej możliwości. 
Czuje to również wielu członków 
Partii Socjąl-Demokratycznej. Żą­
dają oni słusznie podjęcia szcze- 
reJ dyskusji zarówno w sprawie 
T f ® g o . listu KC SED do wszy 
stkich socjal-demokratów i komu­
nistów, jak i w sprawie mowy 
Grotewohla oraz propozycji Izby 
Ludowej Członkowie i funkcjona j

noniemieckie nie są spraw'» Niem

pów pracujących — odpowiednie 
warunki bytowe w nowym śro­
dowisku Zadaniem tych placó­
wek jest zapewnienie młodzieży 
nie tylko jak najlepszych warun­
ków bytu materialnego, ale rów­
nież umożliwienie je j wszech­
stronnego rozwoju kulturalnego. 
Wyposaża się je  w tym celu w 
świetlice, biblioteki i czytelnie 
oraz urządzenia sportowe tak, 
aby mogła być kontynuowana 
praca wychowawcza, oświatowa i 
kulturalna zapoczątkowana i pro­
wadzona w  szkołach.

Nowy statut domów młodego 
robotnika gwarantuje prawo do 
korzystania z tych placówek prze 
de wszystkim absolwentom szkół 
przysposobienia zawodowego, a za 
zgodą właściwego ministra — tak 
że młodym robotnikom przyję­
tym do pracy i szkolonym syste­
mem szkolenia wewnątrzzakła­
dowego oraz absolwentom za­
sadniczych szkół zawodowych.

Statut reguluje również obo­
wiązki uprawnienia mieszkań­
ców domów młodego robotnika. 
M. in. jego mieszkańcy korzysta­
ją odpłatnie z kwatery i wypo-

riusze Niemieckiej Partii Social T —  i  sw,a,lomo' ci obyw 
Demokratyczne:- w a łcza» ‘ worząc w ten sposóbDemokratycznej walczą 0 to pra 
wo w swych własnych szeregach, 
zależy im bowiem poważnie na 
tym, aby przeszkodzić remilitary 
zacji j zapewnić pokój.

Wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszyscy prawdziwi Niemcy wyra 
żą w nadchodzących dniach j ty­
godniach swoje żądanie, ażeby 
Bundestag mógł odpowiedzieć 
„t a k“  na zbawienną inicjatywę 
Izby Lądowej, ażeby mogły się 
rozpocząć pokojowe rozmowy ogól 
noniemieckie, które z 
będą mogły

stołówki. Bezpłatnie korzystają 
mieszkańcy domów ze wszelkich 
urządzeń sportowych oraz kultu­
ralno-oświatowych, w jakie wy­
posażone są te placówki.

Wprowadzony uchwałą Prezy­
dium Rządu nowy statut domów 
młodego robotnika —- zapewnia­
jąc ich mieszkańcom jak najlep­
sze warunki bytowe ; kulturalno- 
oświatowe —  ułatwi młodzieży 
naszych zakładów pracy dalsze 
podnoszenie kwalifikacji zawodo­
wych i świadomości obywatel- 

orząc w ten sposób jak 
najdogodniejsze warunki dla a- 
wansu społecznego młodych ro­
botników.

Kronika dyplomatyczna

pokój i niezawisłość.

WARSZAWA PAP. W dniu 20 
bm, poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny państwa Izrael 

..»»y  „ Su. w PoIsce. pan dr Ar*eh Leon Ku- 
pewnością bovy złożył wizytę wieeministro- 

zapewnić Niemcom wi handlu zagranicznego Czesia
jwowi Bajerowi.

Jeszcze jsdsn  przfijcw  dobrej w o li w o jsk  lu dow ych
Kim Ir-Sen i Peng Teh-huei

proponują wznowienie rokowań w Kaesong
PEKIN PAP. Korespondent A-

gencji Nowych -JDhin podaje z 
Phenianu tekst odpowiedzi na­
czelnego dowódcy koreańskiej Ar 
mii Ludowej Kim Ir-Sena i do­
wódcy chińskich ochotników lu­
dowych Peng Teh-huei‘a, naczel­
nemu dowódcy amerykańskich 
sił zbrojnych gen. Ridgway‘owi. 
Odpowiedź ta głosi m. in.: 

Zarówno'w pańskim piśmie jak 
i w  piśmie głównego delegata wa 
szej strony wiceadmirała Joy‘a 
do szefa naszej delegacji gen. 
Nam Ira datowanym z dnia 11 
września, potwierdza gię fakt, że 
samolot sił zbrojnych-- -—-—  •• --------- - i u i u j i O N Z  o-

zycjach znalazły też wyraz życzę j strzelał 10 września strefę ne-
nia, które wypowiedział w ubieg­
łych latach sam Schumacher mó­
wiąc o „własnej inicjatywie nie­
mieckiej“ . Obecnie, gdy została 
właśnie podjęta taka inicjatywa 
mogąca uratować naród niemiec­
ki — Schnmacher zajmuje takie 
samo stanowisko jak Adenauer:

utralną Kaesongu.
Z uwagi na to, że wasza stro-

fy Kaesongu 1 pragnąc, ażeby in­
ne, nieuregulowane incydenty, 
nie przeszkadzały już dalszym 
rokowaniom oba stron —— propo­
nujemy, aby delegaci obu stron 
wznowili niezwłocznie w  Kaeson­
gu rokowania o rozejm bez dal­
szego dyskutowania warunków 
wznowienia tych rokowań.

Co się tyczy kroków-, jakie na­
leży podjąć w sprawie wspo­
mnianych wyżej nieuregulowa­
nych incydentów oraz warun­
ków i gwarancji ścisłego prze­
strzegania porozumienia o neu­
tralności strefy Kaesongu — pro 
ponujemy stworzenie przez obie 
strony na pierwszym posiedzeniu 
Po wznowieniu 'w  Kaesongu ro­
kowań o rozejm odpowiedniego

na m u a  ubolewanie z powodu mechanizmu dla w y k o n a 't y c h  
ostatniego wypadku pogwałcenia! zadań. Rzecz jasna że wszystkie 
strefy, neutralnej,Kaesongu przez porozumienia osiągnięte za po-, _ " ---pi Łl."
siły zbrojne ONZ i zadeklarowa­
ła gotowość zajęcia odpowiednie­
go stanowiska wobec gwałceniauważa „u, że * *  « * 1  « * * * , *  i  5 Ä J L

srednictwem tego mechanizmu 
będą miały moc obowiązującą do 
piero po zatwierdzeniu ich pizcą
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Naród chiński odrzuca kategorycznie
„traktat“ z  Japonią sfabrykowany przez USA

m i n i s t r a  C z o a t  Enm§eai*a

„Śiriątobliiui44 zbrodniarze

PAP. Jak donosi Agencja Nowych Chin, minister I pokojowego z Japonią, poczynione laby demokracja i niezawisłość, 
*pr*H1 *agramcznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Re- w duchu porozumień międzynaro-1 pokój i postęp stały się udziałem 
puDliki Ludowej, Czou En-lai zlozyl 18 bm. oświadczenie w związ dowych, ponieważ rząd amerykan narodu japońskiego. Naród chiń- 

* podpisaniem w San Francisco przez Stany Zjednoczone i ich ski zignorował wolę i nadzieje ‘ 
satelitów, separatystycznego traktatu pokojowego z Japonią. 0-1 krajów azjatyckich oraz odrzucił
Świadczenie stwierdza m. in.:
Niezbite fakty dowodzą, że, n a -! zmierzający do odrodzenia milita 

ród chiński w ciągu niezwykłe j  ryzmu japońskiego, traktat wro- 
długiego okresu wielkiej wojny, | gości wobec Chin i Związku Ra- 
w  czasie której imperializm ja- | dzieckiego, traktat zagrożenia A- 
poński został rozgromiony, poniósł | zji, traktat przygotowań do nowej 
największe straty i wniósł najwię j  wojny agresywnej, 
kszy wkład. W kilka godzin po podpisaniu

Mimo to rząd Stanów Zjedno- i  tzw. traktatu pokojowego rząd 
czonych, gwałcąc jawnie wszyst- Stanów Zjednoczonych zawarł z
kie porozumienia międzynarodo­
we, nie zaprosił Chińskiej Republi 
ki Ludowej na zwołaną 4 wrześ­
nia 1951 r. konferencję w San 
Francisco, którą zmonopolizował 
i ńa której podpisał 8 września

japońskim rządem Yoshidy ame­
rykańsko -  japoński „dwustron­
ny układ o bezpieczeństwie“ , któ 
ry ma utorować drogę remilitary 
zacji Japonii i całkowitemu jej 
przekształceniu w  amerykańską

separatystyczny traktat pokojowy j bazę wojenną. Dowodzi to ponad 
z Japonią. Cały naród chiński wy wszelką wątpliwość, iż rząd Sta
raża z tego powodu swe oburze­
nie i protest.

Rząd Chińskiej Republiki Ludo 
wej uważa za konieczne stwier- 
dziś, że:
■j Separatystyczny traktat po- 
* kojoWy z Japonią, zawarty na

nów Zjednoczonych przygotowuje 
się do nowej agresywnej wojny 
w Azji i na Dalekim Wschodzie, 
do wojny na jeszcze większą ska- 
lę.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej uważa, 

konferencji w San Francisco pod że podpisany w San Francisco
presją rządu Stanów Zjednoczo­
nych i bez udziału Chińskiej Re­
publiki Ludowej, nie tylko hie 
jest wszechstronnym traktatem 
pokojowym, ale nawet w żadnym 
wypadku nie stanowi prawdziwe­
go traktatu, Jest to tylko traktat,

P ro te s t Albanii
przeciw włoskim prowokacjom

TIRANA PAP. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej wystosowało 
do misji włoskiej w Tiranie notę, 
w której protestuje przeciwko 12 
wypadkom pogwałcenia przez sa­
moloty włoskie granic powietrz­
nych Albańskiej Republiki Ludo­
wo). Wypadki te miały miejsce 
W sierpniu i wrześniu 1951 roku.

traktat pokojowy z Japonią oraz 
amerykańsko * japoński „dwu­
stronny układ o bezpieczeństwie“ , 
zawarte pod presją rządu USA, 
stanowią poważną groźbę dla bez 
piećzeństwa Chińskiej Republiki 
Ludowej i wielu innych krajów 
Azji.

2 Konferencja w San Francisco 
i separatystyczny traktat po­

kojowy z Japonią, podpisany na 
tej konferencji, nie tylko nie od- 
zwierciadlają poglądów narodów 
Chin i Związku Radzieckiego, na­
rodów Azji j całego świata, lecz 
w rzeczywistości są wręcz sprzccz 
ne z tymi poglądami, ponieważ 
rząd amerykański, w sposób dy­
ktatorski, odrzucił propozycje de­
legatów Związku Radzieckiego, 
Polski j Czechosłowacji zaproszę 
nia na konferencję W San Franci­
sco Chińskiej Republiki Ludowej, 
jak również odrzucił różne ważne 
propozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie podpisania traktatu

propozycję Indii i Bttrmy.
Nie ulega żadnej wątpliwości, 

że krok ten; podjęty — w celu 
przygotowania wojny—przez rząd 
amerykański, który wywołał na­
piętą sytuację w Azji i w pozo­
stałych częściach świata, jak rów 
nież zbrojna interwencja, której 
dokonuje obecnie w Korei, muszą 
wywołać zdecydowany opór ze 
strony harodów całego świata, 
przede wszystkim z a #  narodów 
Azji.
0  Podpisany w San Francisco 

traktat pokojowy z Japonią
oraz amerykańskó-japoński „dwu 
stronny układ o bezpieczeństwie1’ 
nie są w żadnym wypadku dogod 
ne dla Japonii, lecz stanowią ukła 
dy militarne zawarte w tym celu, 
aby podjąć próbę wciągnięcia Ja­
ponii do nowej wojny agresywnej
1 doprowadzenia narodu japońskie 
go do zguby.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej pragnie,

ski pragnie żyć w pokoju z naro­
dem japońskim i połączyć się z 
nim w przyjaźni, aby bronić po­
koju na Dalekim Wschodzie. Dla­
tego też naród chiński sympaty­
zuje z Walką patriotów wszyst­
kich warstw społeczeństwa japoń 
skiego przeciwko zdradzieckiemu 
traktatowi, podpisanemu w San 
Francisco,

Jesteśmy przekonani, że miłu­
jące pokój narody całego świata 
niewątpliwie powitają gorąco i po 
prą walkę narodu japońskiego. 
Jesteśmy również przekonani, że 
naród japoński odniesie ostatecz­
ne zwycięstwo.
Ą  Centralny Rząd Ludowy Chin 
** skiej Republiki Ludowej o- 
świadcza raz jeszcze: Ponieważ 
zawarty w San Francisco traktat 
pokojowy z Japonią został przygo 
towany, opracowany j podpisany 
bez udziału Chińskiej Republiki 
Ludowej, Centralny Rząd Ludowy 
uważa go za bezprawny, pozba­
wiony mocy i dlatego w żadnym 
wypadku nie może go uznać.

Wojskowy Sąd Rejonowy w War 
szawie Wydał wyrok w procesie 
księży - -  Jezuitów: Tomasza Roz 
tworowskiego i Stanisława Na­
wrockiego oraz ich trzech wspól­
ników. Osobnicy ci zajmując czo­
łowe stanowiska w Śodałicji Ma­
riańskiej. pod płaszczykiem pra­
cy religijnej uprawiali faktycznie 
Szpiegowsko - dywersyjną dzia­
łalność skierowaną przeciwko Pol 
sce Ludowej, przeciwko intere­
som narodu polskiego.

Przerzuty „ s p a l o n y c h “ szpie 
gów i bandytów przez zieloną gra 
nicę, subsydiowanie zbrodniczych 
band WIN-u, magazynowanie bro 
ni, kontakty szpiegowskie z wy­
wiadami anglosaskimi, dywersyj

tycznych i w ogóle wszelkiej alu­
zji o Polsce“  — oto dosłowny fra 
gment instrukcji Jezuitów.

Kolportowali też wśród sodali- 
Sów anonimową broszurę zatytu­
łowaną „Materializm dialektycz­
ny“ , która była zbiorem paszkwi­
lów i oszczerstw wymierzonych 
przeciwko Polsce Ludowej, prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
— gwarantowi naszej niepodle­
głości i rozwoju socjalistycznego 

\ budownictwa naszej Ojczyzny.
Dobrze wiemy, kto kryje się za 

tą propagandą': najgorsi wrogowie 
naszego narodu, naszej niepodle­
głości i wolności, amerykańsko - 
hitlerowscy podżegacze wojenni, 
którzy jawnie uzbrajają hordy no

1 całą bezw zględnością troim y szkodników

Kary więzienia i obozu pracy
za paskarski handel mięsem

WARSZAWA PAP. Przed Są­
dem Wojewódzkim w Katowicach 
na Sesji wyjazdowej w Czeladzi 
stanęła szajka notorycznych spe­
kulantów i nielegalnych handla­
rzy mięsem: Szymon Mokrski, 
jego syn Radzimierz oraz Mieczy 
i  ław Raj czak.

Oskarżeni Szymon Mokrski i 
Rajczak zawodowo, od dłuższego 
czasu spekulowali trzodą chlewną 
I tucznikami oraz mięsem pocho­
dzącym z nielegalnego uboju, | obozu pracy 
sprzedając je po cenach dużo 
wyższych od ustalonych.

Przewód sądowy udowodnił, że 
spekulanci dokonywali potajem­
nego uboju w skandalicznych wa 
runkach, rn. in. ćwiartując krowy 
1 jałówki w ustępach. Nie pod­
dane żadnym oględzinom lekar­
skim mięso, pochodzące często­
kroć ze sztuk chorych, członko­
wie szajki sprzedawali po paskar 
Skich cenach.

Sąd skazał w trybie doraźnym 
osk. Mokrskiego 8zymona na 5 
lat więzienia i 1.000 zł grzywny,
Mieczysława Rajczaka na karę 5 
lat więzienia, zaś Radzimlerza 
Mokrskiego na 3 lata więzienia 
1 grzywnę w wysokości 1.000 z?.

Ostatnio, orzeczeniem delegatu 
ry. Komisji Specjalnej w Kiel­
cach, skazani zostali na 24 mie­
siące obozu pracy za nielegalny 
ubój krów i paskarski handel 
mięsem —■ zamieszkały w Kiel­
cach Długosz i jego wspólnik 
Kubań ze wsi Branice W poW. 
kieleckim, Śledztwo wykazało, że 
potajemnie prowadzony przez 
spekulantów ubój odbywa! się 
W wysoce antysanitarnych wa­
runkach, a mięso przechowywa­
ne było w brudnych kryjówkach, 
m . in. w warsztacie rymarskim, 
którego właścicielem był Dłu­
gosz. Oględziny lekarskie tego 
mięsa stwierdziły, że pochodziło 
ono od sztuk chorych, zakażo­
nych chorobami grożhynu dla lu 
A l i .

Wojciech Wójcik z Chmielnika 
W pow. Busko od dłuższego cza- 
«u uprawiał przestępczy proce­
der nielegalnego skupu trzody

chlewnej od chłopów, potajemnie 
bił sztuki przeznaczone na ho­
dowlę oraz sprzedawał mięso po 
wygórowanych cenach. Ukarany 
w 1949 roku 15 miesiącami obo­
zu pracy za tego rodzaju machi­
nacje — Wójcik, po odbyciu ka­
ry, ponownie podjął swą działal­
ność. Komisja Specjalna w Kiel­
cach skazała go na 24 miesiące

na robota w organizacjach maso- \ wego Wehrmachtu. Poparcia udzie
wych, propaganda przeciwko
przyjaźni polsko - radzieckiej, o- 
szczercza kampania przeciwko
Ziemiom Zachodnim — oto zaled­
wie częściowy rejestr przestępstw 
popełnionych przez „ś W i ą t o b 1 i 
w y e h“ Jezuitów.

Proces ten jeszcze raz unaocznił 
naszemu społeczeństwu jakimi 
perfidnymi metodami posługuje 
się wróg, usiłujący wszelkimi śród 
kami zahamować nasze twórćże 
budownictwo, rozbić jedność na­
szego narodu oraz słać nienawiść 
do partii, propagując rzekomy po 
dział społeczeństwa na wierzą­
cych i niewierzących

Dwulicowość i Obłuda — Oto 
główna ich broń. Jest ona typowa 
dla zbankrutowanego i odizolo­
wanego od społeczeństwa ■— pod­
ziemia.

Wykorzystując religijną przy­
krywkę Sodalicji Mariańskiej, os 
karżeni Jezuici zatruwali jadem 
nieńawiści dusze, zrzeszonej w Śó 
dalicji. młodzieży, deprawowali 
ją, pchali w ślepy zaułek zbrodni 
przeciwko narodowi- Szkolili oni 
sodalisów w łajdackiej robocie dy 
Wersyjnej wewnątrz organizacji 
społecznych 1 zawodowych.

Instrukcje przeznaczone dla so 
daiisów dowodziły, że na Ziemiach 
Zaćhodhich nie ma autochtonów, 
ale są Niemcy. Wyjeżdżających 
sodalisów na Ziemie Zachodnie 
przestrzegali przed wspominaniem 
o polskości tych ziem i w ogóle 
przed poruszaniem tego tematu. 
..Trzeba unikać momentów patrio

la im Watykan, podsycając akcję 
rewizjonistyczną wymierzoną w 
nasz naród, w nasze granice na 
Odrze i Nysie.

Oskarżeni Jezuici realizowali za 
judaszowe grosze zbrodniczą po­
litykę amerykańsko -  hitlerowską, 
godzącą przede wszystkim w PoL 
Skę, w naród polski.

Naród polski, a wraz z nim pa 
triotyczna część duchowieństwa, 
odgradza się zdecydowanie od 
wrogów, agentów imperialistycz­
nych i potępia ich działalność. 
Naród polski, zajęty po­
kojową pracą, potrafi ukrócić 
zbrodniczą rękę wroga i wszelkie 
nędzne próby usiłujące podważyć 
silę naszego państwa ludowego i 
zwartość naszego narodu.

__ (B. T.)

Amerykanie zwalniają
JAPOŃSKICH
zbrodniarzy wojennych

PEKIN PAP. Jak donoszą z T0 
kio, amerykańskie władze okupa­
cyjne w Japonii podały do wiado­
mości, że W dniu 21 września zo­
stanie przedterminowo zwolnio­
nych z więzienia Sugamo dalszych 
12 japońskich zbrodniarzy wojen­
nych.

W ten sposób liczba zwolnio­
nych przedterminowo, na rozkaz 
władz amerykańskich, japońskich 
zbrodniarzy wojennych, osiągnie 
338 osób.

36  d n i  p r o d y k c j i
n a  z a o s z c z ę d z o n y m  m ateria le
W łókniarze łódzcy uspraw niała precesy technologicznei

ŁÓDŹ. PAP. Walka o obniżę- i  wełnianego. Szereg przodowni- 
nie kosztów własnych produkcji ków praGyi majstrów i techni- 
i o jak największą oszczędność ków 2 innych fabryk łódzkich 
surowca w przemyśle bawełnia- przybywa do ZPB im Hatnama, 
hym przynosi coraz większe osiąg pragnąc zapoznać się z nowym 
nięcia. Ostatnio wspaniałe Wy- systemem, by następnie zastoso- 
niki dała praca zespołu technicz- ( Wać go w swoich zakładach pracy.
nego przędzalni wielkich zak ła -__________________________________
dów przemysłu bawełnianego im.
Harnama w Łodzi,

Zespół teft, na którego czele stOi 
awansowany z robotnika na maj 
stra, a obecnie na kierownika 
przędzalni Władysław Rutkow­
ski, opracował nowy system tech 
nologiczny wyrobu przędzy.
PrZędża produkowana tym śyste-, , , , .. . . . . .
mem jest cieńsza i lepsza od p ro ' Adenauer wypowiedział się wskrzeszonego Wehrmachtu do- [ Jest rzeczą znamienną, ze Obra 
tiukowanej dotychczas. Tkaniny Przeciwka propozycji NRD odby- wodzonego przez hitlerowskich 1 dom Waszyngtońskim, które po- 
wyrabiane z niej są delikatniej- cia ogólńoniemieckiej narady w zbrodniarzy wojennych. ¡stanowiły wskrzeszenie hitlerow-
sze i szlachetniejsze Ponadto sPravVie zjednoczenia Niemiec, 2za pleców Adenauera wyglą-' sijfego Wehrmachtu w sile 250 
system ten pozwala załodze z tej ódbyeia wolnych wyborów i za- da Mac Cloy. reprezentujący in- tysięcy żołdaków, towarzyszyła 
samej ilości surowca, uzyskać o i WafC'la traktatu pokojowego, któ teresy amerykańskiego imperia- j rozpasana agitacja rewlzjonistycz 
tyle więcej przędzy i’ tkanin l e p - 1 s k o ń c z y ł  stan okupacji lizmu, żądnego wywołania nowej na wymierzona przeciwko Polsce, 
szego gatunku, że przędzalnia i k r a i V '  iyl!i0 J* umyśle nawskróś zawieruchy wojennej i Eiseńho- j Schumachery j kaisery, ltopfy i 
tych wielkich zakładów będzie przt®ar ŷł?1 nienawiścią do w łas-w er gorączkowo kompletujący i dirckseny prześcigają się nawza- 
pracowała na zaoszczędzonym; neg0 kraju może wylęgnąć się .kohorty armii najeźdźczej. Dia i cm w sławieniu „ n i e m i e e -  
surowcu przez ok. 36 końcowych **1» odpowiedź. | swych zbrodniczych planów im- j k i e g o W s c h ó d U" i nawo­
dni for., tkalnia zaś zaoszczędzi i Adenauer, wielcy przemysłów-; perialiści amerykańscy widzą je-iłują do „ p o w r o t u  do  o j- 
ilość surowca, która pozwoli ro- c?' ^^rych reprezentuje i jego dynę oparcie W rozbiciu Niemiec, j c o w i z n y “ . Ten powrót ma —■ w 
botnikom pracować przez 13 dhi,! hitlerowscy i socjaldemokratycz- które utrwala okupację Trizonll ich planach — odbyć się w mun- 
bćz pobierania materiałów z ma- n| sojusznićy boją się zjednoczę- i pozwala na uczynienie z niej durąch feldgrau pod dowódz- 
gazynów, I1138 Niemiec, boją się narodu nie- bazy agresji. Sojuszników zaś twem hitlerowskich generałów i

. . , . j mieckiego, boją się pokoju, prag- znajdują wśród hitlerowców, od-
Osiągnięcia załogi ZPB im, Har i ną wojny. Ich pozycje podpiera wetowców i całej reakcji niemiec j 

nama zainteresowały załogi in-l ją bagnety amerykańskie, które i klej, która klasowy interes sta- 
nych zakładów przemysłu ba-¡pragnie Śię wzmocnić bagnetami; wla pohad narodowy.

Odpowiedź - podyktowano
s tra c h e m  p r z e d  w ła s n y m  n a ro d e m

Lud Jugosławii walczy o pokój i wolność
Dzisiejsza Jugosławia —  to obóz przy­

gotowań wojennych. Titowscy sługusi Wa 
szyngtonu nie szczędzą wysiłków, foy prze 
kształcić kraj w bazę agresji imperiali­
stycznej na Bałkanach, by lud jugosłowiań 
ski uczynić armią najemną atlantyckich 
burzycieli pokoju.

Pożyczki dolarowe, otrzymywane z rąk 
swych amerykańskich i zachodnio-euro­
pejskich przyjaciół, zużytkowują titowcy 
na budowę baz wojskowych, koszar, lot­
nisk i dróg Strategicznych. Cennymi surow 
cami, zbożem i innymi artykułami żywnoś 
ciowytni płacą za dostawy broni i umun­
durowania. Z rozkazu swych dolarowych 
protektorów władcy titowscy systematyez 
nie ograniczają i likwidują produkcję słu­
żącą zaspokajaniu potrzeb ludności, rozwi 
jają natomiast te gałęzie przemysłu, któ­
re służą wojńie.

Budownictwo mieszkaniowe zostało cał­
kowicie zaniechane, natomiast znaczne siu 
my poświęca się ńa budowę koszar, obozów 
koncentracyjnych, więzień.

W miarę wzmagania się faszystowskiego 
ucisku w Jugosławii, w miarę przyśpiesza 
nia tempa przygotowań wojennych, wzra­
sta w ludzie jugosłowiańskim świadomość 
niebezpieczeństwa, potęguje się walka ze 
znienawidzoną dyktaturą titowską. Pod 
przewodem klasy robotniczej, pod kierow­
nictwem pracującej w podziemiu odrodzo­
nej marksistowsko-leninowskiej Partii Ko 
munistycznej, masy ludowe stawiają zacię 
ty opór wojennym plaftom Tito i jego a- 
merykańskićh protektorów.

Jedną z form tego oporu jest masowe 
odmawianie pracy- W zakładach przemysłu 
wojennego, stosowanie tzw. żółwiego tem­
pa pracy w wielu przedsiębiorstwach oraz 
akcja niszczenia urządzeń technicznych. Ti 
towska „Borba“ zmuszona była ostatmo 
przyznać, że z tych przyczyn liczne przed­
siębiorstwa nie są w stanie wykonać pla­
nów. Między innymi wymieniła najwięk- 
BZa kopalnię węgla Rasza, gdzie wskutek

braku sił roboczych produkcja znacznie 
spadła. W wielkiej hucie W Jelszyflgra- 
dzie, w Wyniku sabotażu robotników, wy­
dajność pracy zmniejszyła się o 40 proc. 
W ośrodkach przemysłu Zbrojeniowego W 
Waresz i Zanik robotnicy zorganizowali 
wielką demonstrację przeciw niewolniczym 
warunkom pracy, Przeciwstawiając się ra 
bunkowej gospodarce tltofaszystów, robot 
nicy leśni Bośni niszczą Sprzęt. Wydajność 
pracy zmniejszyła się tam o 66 proc. W 
powiecie Trawniczki patrioci jugosłowiań­
scy spalili znaczny obszar lasu, z którego 
drzewo przeznaczone było ha eksport.

„Ani jednej tony surowca strategiczne­
go dla amerykańskich podżegaczy wojen­
nych“ -— oto hasło bojowe mas robotni­
czych. Hasło to mobilizuje do walki gór­
ników, robotników przemysłowycji, trans­
portowych i innych. Robotnicy kolejowi o- 
późniają przewóz transportów Wojennych, 
niszczą wagony z materiałami wojennymi, 
Robotnicy portowi odmawiają przeładunku 
sprzętu Wojennego.

Pracujące chłopstwo stawia również sil­
ny opór grabieżcom titowskim, którzy o- 
brabowują naród z żywności, by eksportu 
wać ją do innych krajów kapitalistycznych, 
Chłopi odmawiają płacenia podatków, sabo 
tują plany Skupu Zboża, nie stawiają się do 
przymusowych robót W kopalniach i przy 
budowie obiektów strategicznych. W więk­
szości rejonów plan skupu został wykona­
ny tylko W 5—10 proc., W okręgu Banja­
luka zaledwie W 1 proc. W wielu wsiach 
powiatu Bosnacki Bród przy akcji skupu 
doszło do burzliwych wystąpień przeciw 
titowskim łupieżcom. Aby Stłumić te wy­
stąpienia, titOWcy wysłali 170 pułk z Ba- 
njaluki. żołnierze jednak odmówili strzela 
nia dt> ludności, Stając jawnie po stronie 
chłopów.

Faszyści titowscy nie są również pewni 
armii, mimo, że wszystkie wyższe stano­
wiska obsadzone są przez zdeklarowanych 
wrogów ludu jugosłowiańskiego, »rzez da-

pod komendą amerykańską.
Taki jest sens prowokacyjne­

go stanowiska Adenaućra wobec 
propozycji ogólńoniemieckiej na­
rady w sprawie dokonania wol­
nych wyborów w całych Niem­
czech i zjednoczenia kraju. Jed­
nakże nadzieje, jakie przytłacza­
jąca część narodu niemieckiego 
wiąże z doniosłą inicjatywą Izby 

wnych kolaborantów, cZetników, ustaszy l Ludowej Niemieckiej Republiki 
szpiegów imperialistycznych. Na ścianach Demokratycznej, wywołały kon- 
koSzar w PrzeroWeu pojawiło się hasło: . , ‘ . , „ . ..
„Towarzysze, broń jest w naszych rękach; ^ m a c ję  w obozie reakcji z Tri-
nłgdy jej nie zwrócimy przeciwko naszemu zonii.
wyzwolicielowi — Związków! Radzieckie- Słowa premiera Grotewobla. żft 
mu". Masowe aresztowania i deportacje nie „nadeszła chwila, w której ko-

0dwraS!!yi S  0,1 * ? lki mleczność powzięcia kroków wprzeciw titowskim prowokatorom woien- , , . .nym. celu uratowania narodu nierniee-
Młodzież Jugosławii walczy ramię w ra. kiego stała się nieodzowna", że

mię Z klasą robotniczą. Wszelka mobiłiza- „na narodzie niemieckim spoczywa
cja młodzieży do budowy objektów stra- obecnie olbrzymia odpowiedzmi-
tegicznych kończy się z reguły fiaskiem. „  , , , . .
Jak informuje titowską gazeta młodzieżo- nosc 1 0(1 tej odpowiedzialności
wa „Omladiria“ w lipcu br., zamiast wy- nie może się uchylić żaden Nie-
słać na budowę strategicznej linii kolejo- toiec" — te słowa wstrząsnęły
wej Bańjaluka—-Doboj 5Ó0 robotników, opinią publiczną TriZonii
zdołano zmobilizować tylko około 200;
spośród tej grupy również znaczna część u- Sam Adenauer odwołał pier- 
ciekła z budowy, nie chcąc pracować dla wotme przygotowany tekst odrzu 
podżegaczy wojennych. Młodzież robotni- ćający inicjatywę Izby Ludowej i
cza bierze czynny udział w akcji strajko- usunął niektóre jego ustępy. Ale
wej i sabotażowej, z narażeniem życia kol- , ten skorygowany fekst wywołał
tjortuje nielegalne pisma i broszury. Boi- B i  , , . .
kotuje ona też titowskie przysposobienie § kurzę protestów w reakcyjnej 
wojskowe. W ubiegłym roku rząd żarnie- 8 nawet prasie niemieckiej, 
rżał objąć przysposobieniem wojskowym po I Rząd w Bonn — woła zaniepo- 
nad 400 tys młodzieży Plan ten udało mu .  kojony „Der Tagesspiegel1' -  
się wykonać tylko w 10 proć. . . “  . . .

Patrioci jugosłowiańscy, okrutnie prze- ”wzmocni Prz(*onan.e, jedy-
śladowani przez krwawy reżim titowski. n,e komuniści występują z ener-
otganizują w górach oddziały partyzanę- gią i konsekwentnie w obronie
kie. Jak informuje pismo emigrantów ju- interesów narodowych1'. „Cala
gosłowianskich „Pod sztandarem interna- i„/inniA
cjonalizmu“ , ostatnio w pobliżu miejsco- 1 f e“ eo “  st'J,erdf  •
wości Dreniec doszło do walki między od- | »Frankfurter NCue Presse*' — do 
działem młodzieżowym Jahira Beris a po- 5 maga się zjednoczenia", 
licją. Walka trwała ponad 8 godzin i mi- a Walka o zjednoczone, demokra-
mo przeważających sił rankowiozOWskich ? i
zbirów, partyzantom udało się wyrwać poko?°we **'
z pierścienia wroga, zadając mu poważne , . a H'p‘ > l ak stwierdził pre-
straty, p mier Grotewohl, od odpowiedział

Bohaterski opór narodów Jugosławii | ności za je j wynik nie może się 
przeciw titófaszystowskim. oprawcom za- ii uchylić żaden Niemiec 
tacza coraz szersze kranu. Ł- M. I  * X. Jk
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socjalistyczny dyscyplinę
Socjalistyczna dyscyplina pracy [cy. Często zresztą brak pracy po-Inych na prace, walkę. . - - -  '  • ir.v —Y»»» «»»»«•<* u.on. iriotj i/u-iiiyun na pracę, walkę z łazikn-

jest jednym z najistotniejszych Etycznej wiąże się z niedosta- waniem w czasie pracy z nie- 
czynników naszych wielkich suk-1tecznym przestrzeganiem ustawy, uzasadnionymi przerwami’ Celem 
cesów produkcyjnych i wspania- Tymczasem socjalistyczna dys- jej jest przecież zapewnienie za-
lego tempa budownictwa eocjali-LCyi lina pracy stała. si« dlate^  “ ado'v i.. równomiernego rytmu” J “  tak skutecznym orężem naszych nrodukcn ----------
s j cznego. Dzięki jej przestrze- zwycięstw, ponieważ zrodziło ją 
ganiu i umacnianiu, stwarzamy głębokie poczucie odpowiedzial- 
bowiem konieczne warunki do sta ności .mas pracujących za wspól­

ne dzieło budowy Polski sóćjali-lego podnoszenia wydajności pra­
cy, do pełnego wykorzystania ma 
szyn i urządzeń, skutecznie przy 
czyniamy się do walki o obniżkę 
kosztów własnych i łagodzimy od 
czuwane przez gospodarkę trud­
ności kadrowe.

W walce o coraz wyższą, tań­
szą i lepszą produkcję, przy ko­
nieczności realizowania coraz bar 
dziej napiętych planów, obecność 
całej załogi przy maszynach i 
pełne wykorzystanie czasu pracy 
stanowi pierwszy i najważniej­
szy krok do zwycięstwa.

Nie wszędzie jednak pamięta 
się o tym w dostatecznym stop­
niu. Obok olbrzymiej większości 
zaktedów, w których dyscyplina 
pracy jest codzienną troską ca­
łej załogi, gdzie walczy się o nią 
i uzyskuje coraz lepsze wyniki, są 
takie zakłady, w których nie poj 
muje się i nie docenia jej olbrzy 
miego znaczenia dla całokształ­
tu pracy zakładu.

Oto np. w Stoczni Gdańskiej 
tylko w łefinym z działów do­
puszczono w miesiąca sierpniu 
br. do straty przeszło 600’  ro- 
boczodniówek, na skutek nie­
usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy, a w Gdańskim Zjed­
noczeniu Przemysłu Budowla­
nego stracono w ten sam spo­
sób w sierpniu br. 1227 robo- 
czodniówek.
Każdy z tych zakładów napo­

tykał z tego powodu na poważne 
trudności w wykonaniu swoich 
planów. W zakładach tych po­
wstawały przestoje maszyn, ob­
niżyła się wydajność, wzrosły 
koszty produkcji. Gospodarka na 
sza poniosła niczym nieuzasad­
nione Straty.

Gdyby szukać przyczyn słabej 
dyscypliny pracy w niektórych 
zakładach, wszędzie niemal Spot­
kalibyśmy się z jednym i tym sa 
mym zjawiskiem: brak wytrwa­
łej, nieustannej pracy polityczno- 
wychowawcżej, brak szerokiej agi 
tacji wyjaśniającej wielkie zna­
czenie socjalistycznej dyscypliny 
pracy dla naszego nieprzerwane­
go rozwoju i liczenie na samo me 
chaniczne tylko działanie ustawy 
o socjalistycznej dyscyplinie pra­

stycznej. Ponieważ wypływa ona 
z pełnej świadomości tego, że tyl 
kp solidarnym, zespołowym wysił 
kiem, jedynie przez uczynienie z 
walk; o wykonanie planów spra­
wy osobistego zainteresowania i 
honoru każdego pracującego mo­
żemy śmiało pokonywać wszelkie 
trudności j budować trwałe pod­
stawy naszego dobrobytu.

I dlatego tam, gdzie dyscypli­
na pracy pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia, trzeba wytrwale 
budować te istotne przesłanki, któ 
re rodzą świadomą i niezawodną 
dyscyplinę.

Ustawa o przestrzeganiu socja 
listycznej dyscypliny pracy wyda 
na została na słuszne żądanie 
mas pracujących, które nie mogły 
się pogodzić ze szkodliwą nieso- 
cjalistyczną postawą nierobów i 
bumelantów, hamujących nasz 
marsz naprzód i pomniejszających 
owoce pracy całego narodu. Jej 
oddziaływanie wychowawcze żale 
ży jednak w decydującej mierze 
od usilnej pracy uświadamiają- 
co  ̂-  politycznej, która stwarza 
najlepsze bodźce wewnętrzne dla 
pełnego włączenia się w ogólny 
nurt twórczej pracy.

W Państwowej Fabryce Wy­
robów Papierniczych w Gdań­
sku dzięki stosowaniu przez 
Podstawową organizację partyj 
ną i radę zakładową różnych 
form propagandy, dzięki syste­
matycznej działalności agitato­
rów i skrupulatnemu przestrze 
ganiu postanowień ustawy, ilość 
opuszczonych bez usprawiedli­
wienia roboczodniówek zmalała 
do nikłego odsetka. Podobne 
środki walki z absencją zasto­
sowano w Gdańskich Zakładach 
Chemicznych, gdzie ilość opusz­
czonych roboczodniówek spadła 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy do 
0,5 procent.
Socjalistyczna dyscyplina pracy 

to rzecz jasna nie tylko likwida­
cja nieusprawiedliwionych nie­
obecności, spóźnień i przedwczes­
nego opuszczania miejsca pracy 
przed ustalonym czasem. Ozna­
cza ona rzeczywiste i pełne wy­
korzystanie godzin przeznaczó-

produkcji, stworzenie koniecznych 
warunków dla osiągnięcia pełnej 
zdolności wytwórczej, dla wyko­
nania realnej, żywej pracy, która 
wypełnia cyfry planu, i tak po­
winna być powszechnie pojmowa 
na jej rola i socjalistyczna treść.

Walka o taką świadomą dyscy 
plinę prowadzona w naszych za­
kładach przynosi też coraz lepsze 
rezultaty.

Są one wynikiem zrozumienia, 
że ogrom zadań, jakie sobie na­
kreśliliśmy, by jak najszybciej 
wyjść z wiekowego zacofania i 
wyposażyć nasz kraj w wielki no 
woczesny przemysł - -  fundament 
niezależności gospodarczej i bazę 
nieustannego wzrostu dobrobytu

Na budowlach socjalizmu

— nie może być realizowany bez 
napięcia wszystkich sił, wykorzy­
stania wszystkich rezerw i możli 
W ści jakimi dysponujemy.

Są wynikiem świadomości, że 
napotykane przez nas na tej dro-; 
dze trudności, które pokonujemy, ! 
będziemy skuteczniej przezwyćię- 
żać, o ile jeszcze bardziej będzie- 
my wzmacniać naszą dyscyplinę, i 
Bo tylko od nas samych, od naszej 
pracy zależy, jak prędko pozosta­
wimy je za sobą.

Socjalistyczna dyscyplina pra­
cy tak rozumiana i tak- wcielana 
w życie, przestrzegana codziennie 
we wszystkich zakładach } ugrun 
towywana szeroką pracą politycz 
ną pozwoli nam z jeszcze więk­
szym powodzeniem toczyć potęż­
ną, wspaniałą ale i trudną walkę 
o Plan 6-letni, o pokój i socja­
lizm.

Z. B.

Aa terenie huty „1 Maju ' w UltwicaclT budowana jest obecnie nuli a pro- 
sownia, która rozpocznie pracę już w 1952 roku. Prasownia zaopatrzono
zostanie w najnowocześniejsze urządzenia i będzie całkowicie zautomatyzo­

wana.
Na zdjęciu: Szymon Zając, Stanisław Babel i Rudolf Frydrych — dekarze 
z brygady Stanisława Krzyżaka, osiągającej 280 proc. normy, podczas po­

krywania dachu nowej prasowni.
CAF. — jot. Kondracki

Z  ż y c i a  p a r t i i

0 pracy malborskiej organizacji powiatowej
w s r o d  k o b i e t  w i e f s k i c l i

Lenin uczył, że bez kobiet 
nle można zbudować socjalizmu.

Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR z końca roku 1949 o 
pracy partii wśród kobiet, wska 
żuje sposoby i formy zwiększenia 
oddziaływania politycznego na 
olbrzymią rezerwę naszej walki 
o socjalizm — masy kobiece. 
Szczególnie wielkie znaczenie 
ma przy tym polityczna walka o 
kobietę wiejską, która — trzeba 
to brać pod uwagę — ma za so­
bą wiekowe upośledzenie, zaco­
fanie i potrzebuje szczególnej po 
mocy, żeby wydostać się z krę-----  ---------- - X - — -------- icgu Jest li
gu przesądów, nawyków, uprzedzę na fali akcji o znaczeniu
dzeń, które utrudniają jej pełne 
wykorzystanie zdobyczy Polski 
Ludowej i możliwości, jakie one 
jej dają.

W naszym województwie wie­
le mamy przykładów wzrostu 
świadomości politycznej mas ko­
biecych, ich aktywnego'udziału w 
walce o pokój i realizację Planu 
Sześcioletniego.

Weźmy dla przykładu powiat 
malborski. Postawa kobiet pow. 
malborskiego w plebiscycie poko 
ju, subskrypcji pożyczki narodo­

wej (np. członkini spółdzielni pro 
dukcyjnej Lichnowy tow. Sobót­
ka, zadeklarowała 16 dniówek i 
wpłaciła je w jednej racie), w 
skupie zboża, doskonałe wyniki 
walki z analfabetyzmem, rozwój 
współzawodnictwa wśród robot­
nic PGR (przodownice pracy Po- 
komiuk, Potocka, Alfut wyrabia­
ją od 130 do 300 proc. normy), 
aktywny udział kobiet w radach 
narodowych — wszystko to do­
wodzi, że praca polityczna naszej 
partii wśród kobiet wiejskich w 
pow. malborskim — pomimo licz 
nych jeszcze braków i niedociąg­
nięć — daje poważne rezultaty. 
Dalszym dowodem tego jest fakt,

gólnonarodowym odbywa się sta­
ły przypływ do partii najaktyw­
niejszych działaczek społecz­
nych. I tak w powiecie malbor­
skim w okresie 2 tylko miesięcy 
(kwiecień, maj) przyjęto do par­
tii 61 nowych kandydatek, w tym 
większość z terenu wsi.

Ale, jak wspomnieliśmy, praca 
aktywu partyjnego wśród kobiet 
w pow. malborskim ma jeszcze 
dużo braków i niedociągnięć. Za 
nalizujnjy je pokrótce. * i

N a u k a  w  słu żb ie  n a ro d u
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Niewykorzystane maszyny
Kierownictwo niektórych bu­

dów Zarządu Budowlanego Nr 3 
w Gdańsku niewłaściwie pojmu­
je zagadnienie * maksymalnego 
wykorzystania sprzętu i maszyn 
w produkcji. Świadczą o tym na 
stępujące fakty.

W dniu 7 bm. kierownictwo bu 
dowy bloków przy ul. Mickiewi­
cza wypożyczyło z bazy sprzętu 
windę budowlaną. Zapomniano 
jednak o wykonaniu masztu i 
prowadnic niezbędnych do uru­
chomienia windy. W rezultacie, - - . -------------- -------
cenne urządzenie stoi od kilku żonych okulistów — prezes Pol- 
dni niewykorzystane na budo- skiego Tow. Okulistycznego prof.

W dniu wczorajszym w auli| Po zagajeniu, krótkie przemó- 
Zakładu Patologii Akademii Me- wienie powitalne wygłosił wice- 
dycznej w  Gdańsku rozpoczął swe przewodu. Prez. WRN — tow. Bi 
obrady V powojenny Zjazd Oku- gus, podkreślając troskliwą opie- 
listów Polskich, który zgroma- kę rządu ludowego nad zdrowiem 
dził ok. 150 specjalistów tej dzie- ludzi pracy. W przeciwieństwie do 
dżiny lecznictwa z całego kraju, rządów krajów kapitalistycznych 
Wśród zebranych obecni są m. | państwo ludowe łoży znaczne 
in. wybitni okuliści — W. Starkie kwoty na lecznictwo powszechne,
wicz ze Szczecina, W. Arkin i W. 
H. Melanows-ki z Warszawy, M. 
Wilczek z Krakowa. Na zjazd, któ 
rego gospodarzem jest jeden z 
najstarszych i najbardziej zasłu-

wie.
Podobny fakt miał miejsce na 

budowie żłobka elektrowni przy 
ul. Krowoderskiej. Kierownictwo 
tej budowy wypożyczyło z bazy 
Sprzętu w dniu 12 bm. betoniar­
kę, która w  ciągu jednego dnia 
przerobić może ok. 12 metrów 
sześciennych zaprawy betonowej. 
Betoniarka ta, jak opiewało za­
mówienie była bardzo potrzeb­
na na budowie, a tymczasem 
jeszcze do dnia 18 bm. nie pra­
cowała ani jednej minuty. Opera 
tor, który obsługuje tę maszynę, 
spaceruje po budowie, ponieważ 
z winy kierownictwa nie zapla­
nowano jeszcze dla niego pracy.

Przytoczone przykłady niewy­
korzystywania sprzętu w czasie, 
kiedy nieustannie wzrasta zapo­
trzebowanie na tego rodzaju urzą 
dzenia techniczne, nie powinny 
zdarzać się na naszych budo­
wach. Organizacja partyjna ZB 
Nr 3 na której ciąży obowiązek 
kontroli nad prawidłowym wyko

dr Ignacy Abramowicz, przybyli 
jako goście: przedstawiciel Min. 
Zdrowia — dr Roskowski, wice- 
przewodn. Prez. WRN — tow. po 
seł Bigus, przewodn. Prez. MRN 
Gdańska — tow. Stolarek, rek­
tor A. M. prof. dr Czarnocki i 
naczelnik Wydz. Zdrowia Prezy­
dium WRN — dr Braunowa.

Obrady zagaił prof. dr Abra­
mowicz. V powojenny Zjazd Oku 
listów odbywa się po I Kongre­
sie Nauki Polskiej, który miał 
przełomowe znaczenie również 
dla naszej medycyny, wprowadza 
jąc nowe metody pracy nauko­
wej i zespalającej twórczy wysi­
łek naukowców z historycznymi 
przeobrażeniami, jakie przeżywa 
cały naród polski.

Zjazd okulistów ma za zadanie 
obszerne omówienie zagadnienia

rzystywaniem sprzętu i walka oj realizacji wytycznych Kongresu 
obniżkę kosztów własnych, poJ Nauki Polskiej w dziedzinie oku-

opóźniających ten no naszego bu okulistki radzieckiej i powszech 
downictwa. J. WIERZBICKI ,nego zastosowania ich w lecznic- 

korespondent | tjvie polskim. ___

podnosząc stale stan zdrowotny 
szerokich warstw ludności.

Przemówienia powitalne wygło­
sili również rektor A. M. prof. 
dr Czarnocki i naczelnik Wydz 
Zdrowia Prez. WRN — dr Brau­
nowa, po czym głos zabrał przed 
stawiciel Min. Zdrowia dr Ros­
kowski. Mówca wyraził podziw 
dla osiągnięć Akademii Medycz­
nej w Gdańsku — jednej z naj­
większych uczelni tego rodzaju 
w Polsce, powstałej niemal z ni­
czego, dzięki wspólnej pracy pol­

skiego robotnika, inżyniera i na­
ukowca.

Fakt, że zjazd okulistów odby­
wa się w odbudowującym się z 
takim rozmachem Gdańsku, ma 
swą głęboką wymowę. Polscy o- 
kuliści wraz z wszystkimi ludźmi 
miłującymi pokój, pragną jeszcze 
bardziej włączyć się do twórczej
i pokojowej pracy całego narodu, 
budującego socjalizm.

Po części oficjalnej rozpoczęły 
się posiedzenia naukowe. Głównym 
tematem obrad w dniu wczoraj­
szym był referat prof. W. Star- 
kiewicza pt. „Znaczenie nauki 
Pawłowa dla okulistyki“. W dniu 
jutrzejszym głównym tematem bę 
dzie omówienie osiągnięć akade­
mika Fiłatowa w zakresie prze­
szczepienia rogówki.

A.

Odpowiedzialny za pracę wśród 
kobiet jest instruktor kobiecy 
przy wydziale organizacyjnym 
KP. Stanowisko to w chwili o- 
becnej zajmuje tow. Kolasińska, 
awansowana robotnica, absolwen 
tka Wojewódzkiej Szkoły Partyj 
nej. Wokół niej skupiony jest par 
tyjny kolektyw kobiecy, składa­
jący się z 14 towarzyszek — nie 
etatowych instruktorek KP. I tu 
widać pierwszy błąd: wszystkie 
towarzyszki — instruktorki po­
chodzą z zakładów pracy Malbor 
ka, nie ma wśród nich ani jed­
nej kobiety ze wsi. Ten skład 
partyjnego aktywu kobiecego po­
zostaje w ścisłym związku z zasad­
niczym, podstawowym błędem pra 
cy KP Malbork wśród kobiet — 
z brakiem powiązania z terenem, 
oderwaniem od spraw wiejskich.

Przejawia się to w dwojaki 
sposób.

Po pierwsze częstotliwość wy­
jazdów w teren. Towarzyszka 
Kolasińska stwierdza, że aby o- 
Siągnąć należyte wyniki powin­
na przebywać wśród kobiet na 
wsi przynajmniej 2 — 3 razy w 
tygodniu. A jak sama przyznaje 
dotychczas nigdy nie udawało się 
jej wyjeżdżać częściej niż 4 do 5 
razy w miesiącu. W lipcu nie by 
ła w terenie ani razu. Jeszcze 
rzadziej udają się na wieś in­
struktorki nieetatowe, z których 

i jedynie tow. tow. Lubimowa i 
Somerowa częściej bywają w  te­
renie. Inne, zajmujące stanowi­
ska w zarządzie Ligi Kobiet jak 
tow. Sobocińska, Krajewska. Po­
lańska niechętnie wyjeżdżają z 
Malborka, znajdując stale jakieś 
przyczyny, dla których nie mo­
gą jechać do gromad, zespołów 
PGR czy spółdzielni produkcyj­
nych.

Po drugie wśród aktywu kobie 
cego KP Malbork obserwuje się 
nieznajomość węzłowych zagad­
nień wsi.

Towarzysze z KP zdają sobie 
sprawę z tego stanu rzeczy, ale 
nie zrobili nic, żeby temu prze­
ciwdziałać. Do ostatniego czasu 
nie pomyślano o zorganizowaniu 
przeszkolenia kobiecego aktywu 
powiatowego w dziedzinie spół­
dzielczości produkcyjnej, nie za­
poznano aktywistek partyjnych 
ze statutami spółdzielni itp. Do­
wodzi to nie tylko braków w pracy 
wydziału organizacyjnego KP,

W tych warunkach praca poll 
tyczna wśród 'kobiet wiejskich 
pozostawiona jest inicjatywie i 
energii aktywistek na szczeblu 
gminnym, lub w zespołach PGR 
i' spółdzielniach produkcyjnych, 
takich jak tow. Genowefa 2ą- 
dłowska .członek GRN w Kałdo- 
wie, tow. Agata Nawrocka, prze­
wodnicząca Prezydium GRN w 
Lichnowach, wspomniane już to­
warzyszki z Nowego Stawu i 
inne.

Ale często ich dobra wola i 
inicjatywa rozbijają się o brak 
zrozumienia i pomocy ze strony 
komitetów gminnych czy zespoło 
wych PZPR, w których nierzad­
kie są jeszcze opory i uprzedze­
nia w stosunku do zagadnienia 
aktywizacji politycznej kobiet. 
Dowodem braku troski ze stro­
ny komitetów gminnych o kobie 
ty jest powszechne zjawisko nie 
przesuwania kandydatek w po­
czet członkiń partii Zdarzył się 
nawet taki wypadek, że w gmi­
nie Stare Pole 2 towarzyszki po­
zostawały kasdydatkami od grud 
nia 1948 r. Łączy się z tym tak­
że zbyt mały udział kobiet we 
władzach organizacji partyjnych 
na wsi. We wszystkich komite­
tach gminnych w sumie zaledwie 
8 towarzyszek są członkiniami 
KG.

Do ogólnego obrazu zaniedbań 
i niedociągnięć w pracy organi­
zacji partyjnej wśród kobiet wiej 
skich w . powiecie malborskim 
dodać jeszcze należy sprawę szko 
lenia partyjnego. Otóż w ub. ro­
ku szkoleniowym wszystkie kur­
sy szkoleniowe prowadzone były 
wyłącznie w miastach: w Malbor 
ku — 20 i w Nowym Stawie — 
13. Na terenie wsi nie prowa­
dzono ani jednego kursu szkole­
niowego.

To wszystko odbija Się oczy­
wiście ujemnie na uświadomie­
niu kobiet wiejskich, powodując, 
że są one nieraz podatne na wro­
gą propagandę, chwiejne i nie­
konsekwentne w swej postawie. 
Przykładem takiego braku uświa 
domienia było np. postępowanie 
Marii Trzeciak, żony pracownika 
z zespołu PGR Lisewo, która w 
gorącym okresie żniw nie chcia­
ła wyjść do pomócy w pole, mi­
mo, że nie mając dzieci dyspono 
wała wolnym czasem. Dopiero 
rozmowa z aktywistkami z Mal-

M.

’  J  ̂ ajTYLy Wi SUŁani l  Z 1VI ai -
który odpowiada za pracę wśród! Lorka tow. Jakusikową i Imleł- 
kobiet, ale również wydziału j kowską przekonała ją że jej o- 
rolnego i propagandy, a także bowiązkiem jest wyjść w pole i 
sekretarzy, którzy nie docenili pomóc w sprzęcie zboża Podob 
olbrzymiej pomocy, jakiej w po-1 nie było w PGR Świerki, gdzie
pularyzacji idei spółdzielczości 
produkcyjnej oddać mogą kobie­
ty. Uwidacznia się to również w 
braku jakiejkolwiek współpracy 
między instruktorem kobiecym 
KP, a wydziałem politycznym 
p OM w Nowym Stawie.

dopiero przyjazd i rozmowa z ko 
bietami tow. Somerowej pobudzi 
ły je do udziału w pracy. Słabe 
uświadomienie wykazują również 
kobiety ze spółdzielni produk­
cyjnych Dąbrowa i Mątwy Małe, 
które bardzo nieregularnie wy----- ----------  — W J

Słabą opiekę nad kobietami j cnodzą w pole i nie dbają 0 roz
wiejskimi ze Strony aktywu po 
wiatowego odczuwają wszystkie 
gromady, zespoły PGR i spół­
dzielnie produkcyjne w  sposób 
dotkliwy. Nie są rzadkością ta­
kie wypadki, jak z radą kobiecą 
w Nowym Stawie, która mimo 
kilkakrotnych próśb kierowa­
nych do Malborka nie otrzymała 
od zarządu Ligi Kobiet żadnych 
wskazówek i wytycznych w swo 
jej pracy. Sprawiło to, że w No­
wym Stawie, gdzie jest wiele ak 
tywnych kobiet jak Czesława Ju

wój Swych spółdzielni.
Wszystkie te fakty są znane 

Komitetowi Powiatowemu, lecz 
znaczenie ich jest niedoceniane. 
Towarzysze z egzekutywy KP 
zapominają o olbrzymiej wadze 
zagadnienia walki politycznej o 
masy kobiet wiejskich. Musi to 
uledz zmianie.

Kobiety wiejskie, żony i córki 
mało i średniorolnych chłopów są 
mało i średniorolnych chłopów są 
potężną rezerwą w naszej walce 
o postęp społeczny i gospodarczy

} .xa ê/ °  kraju podczas słuchania referatu w wiała aktywności i o*' 
zali Akademii Medycznej, gdzie odbywa się Ogólnopolski Zjazd Okulistów, siała „leí reo rgan iza^

d ’ Eug n a f* s’ Anna Ker  WSI- Zadaniem komitetów partyj 
dzierska i inne, które wyróżniły nych jest rezerwę tę wszeclistron 
Się w akcji plebiscytu «-'bskryp n’e uiktywnić CHY niemv tn re
S  ” oroi wt  * * « ' .  - kup.' - i  -iw  .  M „ r  ' S m "
S f f  3 t n S S T « * ‘ - 2  py y  —  «  » » » ■viaia »Kiywnosci i o« ln mu  ̂t,f wśród kobiet

St O.
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Młodzieżowa załoga „Arki 113
n ie  ustępuje doświadczonym rybakom

u
S ie w y  iesien n e  rozp oczęte

"UJ porcie rybackim budziło się 
* ' życie. Załogi jednostek pły­
wających „Arki“ przygotowywa­
ły się do wyjścia w morze. Co 
chwila odzywał się urywany war 
kot motoru. — „Robią próby“ — 
mówił słuchając tych odgłosów, 
dobiegających od strony mola 
rybackiego, strażnik portowy. A 
po chwili pierwsza grupa ku 
trów, pracujących zespołowo, wy 
ruszyła na łowisko.

Na pokładzie „Arki 113“ zało­
ga jest już gotowa do wyjścia. 
Wszystko „zapięte na ostatni gu 
zik“ . Motorzysta Walenczak uru 
chomił silnik. Szyper Rudoli Ma­
rek, młodszy rybak Woźniczka, 
praktykant Tesner i rybak Długi 
stanęli na stanowiskach. Po chwi 
li, wraz z nową grupą kutrów 
oderwali się od mola, biorąc kie­
runek na pełne morze.

Znana już na polskim Wybrze 
iu  ze swoich osiągnie.ć załoga 
kutra „Arka 113“ — to pięciu ry 
baków, którzy już dziś nie ustę­
pują w pracy starym wygom 
morskim. Dzięki ofiarnej, wytrwa 
łej pracy i stałemu pogłębianiu 
wiadomości o morzu J ruchach 
ławic, dzięki socjalistycznej opie
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ce nad kutrem — załoga zetem- 
powska jako druga z kolei zało­
ga kutrowa, już w dniu 25 lipca 
wykonała swój roczny plan po­
łowów i zajęła jedno z czołowych 
miejsc we flotylli „Arki“ .

Nie łatwo' było zetempowcom 
zdobyć przodujące miejsce wśród 
załóg „Arki“. Musieli pokonać 
wiele przeszkód, przełamać wie 
le trudności, zanim nauczyli się 
samodzielnej pracy, zanim na­
uczyli się zwyciężać w  połowach.

Młodzi rybacy pamiętają dosko 
naie pierwsze dni swojej walki
0 plan. Było to w styczniu. Du­
ża fala i ostry mróz utrudniały 
wyjście z portu. Mało było ta­
kich, którzy mieli odwagę wy­
pływać w tym czasie na połowy. 
Ale zła pogoda nie odstraszała 
młodzieży. Nie zważając na mróz
1 wiatr, ¡zapuszczali się daleko w 
morze, docierali do odległych ło­
wisk. Wracali z obfitym poło­
wem.

Wczesną wiosną sprzęt rybac­
ki wystawiony jest na duże nie­
bezpieczeństwo. Obmarzające wte 
dy szybko sieci rwą się przy każ 
dym niezręcznym manewrze ku 
tr-a. Toteż rybacy wzmogli tro­
skę o swój sprzęt, sieci, liny 1 
włoki. Holowali bardzo ostroż­
nie, nie spuszcając z oka pław.

Wielką pomocą było dla nich, 
podobnie jak dla wszystkich ryba 
ków, wprowadzenie zespołowej 
metody połowów.

— Widziałem wczoraj na kar­
cie współzawodnictwa w wydzia 
le eksploatacyjnym, że jesteśmy 
na 4 miejscu — mówił podczas 
któregoś rejsu szyper, — Krefto­
wie biją nas stale. Wczoraj opo 
wiadał mi stary Kreft, że dobrze 
mu idzie na ławicy środkowej 
ciągnął dalej w zamyśleniu. — 
Ale dziś zmienił się wiatr, więc 
i ryba mogła pójść w innym kie­
runku.

W słowach tych kryła się tro­
ska, nurtująca niejednego ryba­
ka. Zdarzało się bowiem często, 
że tam gdzie jednego dnia ryba­
cy mieli dobre połowy, następne 
go — wyciągali puste sieci.

Dziś nie grozi to już rybakom. 
Pracują zespołowo, w oparciu o 
doświadczenia przodujących ry­
baków Związku Radzieckiego.
Dawniej trzeba było zasięgać in­
formacji o łowiskach ryb od sta 
rych rybaków, kontrolować każ­
dego dnia w wydziale eksploata­
cji wyniki poszczególnych załóg, 
dowiadywać się o położeniu wra­
ków, na których można stracić 
sieci. Dziś aparatura radiowa na 
jednej przynajmniej jednostce, 
idącej w zespole, zapobiega tym 
trudnościom. Starzy rybacy zna­
ją miejsca, w których leżą wraki, 
znają też dobre łowiska i prowa­
dzą na nie całą grupę. Poszcze­
gólne załogi mają równy start > 
osiągnięcia ich zależą przede 
wszystkim od włożonej pracy, od 
troski o sprzęt i kuter.

A przy tym zetempowcy z 
„Arki 113“ znależlj sposób na to, 
by zdobyć przewagę nad załoga­
mi innych kutrów. Kilka miesię­
cy temu Jan Tesner wystąpił z 
projektem:

—- Słuchajcie, koledzy, a gdy­
byśmy tak spróbowali „zyskać na 
czasie“ ? Można przecież skró­
cić czas wyciągania włoka. Tak 
abyśmy w ciągu dnia wykonali 
przynajmniej jeden zaciąg wię­
cej, właśnie w zaoszczędzonym

czasie. W ten sposób będziemy 
mieli co najmniej tonę ryby dzień 
nie więcej niż inni.

Pomysł okazał się dobry. Przy 
wydobywaniu, pierwszego w tym 
dniu włoka zetempowcy wytężyli 
wszystkie siły i — udało się. 
Czas wyciągania i wyrzucania 
sieci został skrócony o 30 mi­
nut. A potem w miarę narasta­
nia doświadczeń nowy system 
pracy przyjęto jako zasadę.

Lecz nawet w połowach zespo­
łowych zdarzają się trudności, 
które rybacy muszą rozwiązywać 
indywidualnie. Wymaga to inic­
jatywy, zręczności w pracy i — 
naturalnie — doświadczenia. Czę­
sto np. „gubi“ się manilowa lina, 
powodując nierówne rozstawienie 
desek, rozpierających sieć, a 
przez to przekręcenie włoka. Zda 
rza się także, że nowa sieć „nie 
chce łowić“ . — „Błędna“ — mó­
wią wtedy rybacy. I trzeba u- 
mieć ją wówczas uzbroić, uregu­
lować ciężarki, umocować przy 
niej dostateczną ilość pływaków. 
Trzeba też umieć samodzielnie 
naprawiać sieci, zszywać a nie­
kiedy wstawiać nowe płaty. Sztu 
ką jest np. zręczne wycięcie wy­
dartej części i wstawienie na to 
miejsce nowej. Szyper „Arki 113“ 
przoduje w tej dziedzinie. W o- 
statnim sezonie nawigacyjnym 
załoga „Arki 113“ wykonała sa­
modzielnie około 30 napraw.

Źródłem osiągnięć młodzieżo­
wego kutra jest w poważnej mie­
rze troska m.otorzystów o oszczę 
dne zużycie paliwa i konserwa­
cję motoru. Motorzysta Walen­
czak zanotował na swoim kon­
cie tak poważne osiągnięcia, jak 
przesunięcie przeglądu roczhego 
kutra o miesiąc i zaoszczędzenie 
kilkudziesięciu kg paliwa i sma­
rów.

Sukces ten nie przyszedł moto­
rzyście łatwo. Po każdym powro­
cie z połowów, kiedy załoga o- 
puszeza już kuter, Walenczak 
przegląda silnik. Czyści go, do­
kręca śruby, „wyłapuje“ drobne 
uszkodzenia, jak pęknięcie rurki 
oliwnej, zanieczyszczenie pompki 
podającej ropę do komór wybu­
chowych itp. Bo te drobne uszko 
dzenia, choć chwilowo niegroźne, 
mogą spowodować podczas dal­
szej pracy silnika poważniejsze 
defekty.

Podobnym oględzinom poddaje 
motorzysta motor przed każdym 
wyjazdem w morze. Sprawdza je 
go sprawność, bo — jak mówi —

„licho nie śpi —  może czasem nie 
wiadomo jak, znaleźć się kawa­
łek metalu w cylindrze, nioże 
być zanieczyszczone paliwo i co 
wtedy? Po przepłynięciu kilku 
mil stoimy“ .

Do tego nie dopuści młody mo­
torzysta „Arki 113“ . Jest prze­
cież zetempowcem. Jest jego ho­
norem, by motor, oddany jego 
pieczy — chodził bez zarzutu.

I ta właśnie szlachetna ambi­
cja, właściwa nie tylko motorzyś 
cie Walenczakowi, lecz całej ze- 
tempowskiej załodze kutra, jest 
źródłem jej osiągnięć. Bo ambi­
cja ta znajduje wyraz w socjali­
stycznej trosce o kuter i sprzęt 
w codziennej uporczywej walce o 
wykonanie planu połowów. W so­
cjalistycznym stylu pracy — któ 
ry jest drogą do największych su 
kcesów. H. D.

Tegoroczne orki jesienne i siewy zbóż ozimych rozpoczynają się pod hasłem 
zwiększenia przyszłych plonów, dzięki zastosowaniu nowoczesnych metod 
pracy i powszechnej mobilizacji spółdzielni produkcyjnych, PGR i gromad 
do prac jesiennych na roli. Chłopi, gromady Olesno w pow. dąbrowsko- 

tarnowskim manifestacyjnie wyruszyli w pole na pierwszy siew.
CAF — fot. Jarochowski

Twórcza inicjatywa załogi
moskiewskiej fabryki obuwia „Burewiesteik“
Ruch współzawodnictwa o obniżenie kosztów przy każdym procesie produkcyjnym

Przed miesiącem stachanowcy 
odznaczonej orderem Lenina mos 
kiewskiej fabryki obuwia „Bure- 
wiestnik“ — M. Lewczenko i G. 
Muchanow oraz starszy buchal­
ter P. Zawadzka wystąpili z ini­
cjatywą nowej formy współzawod 
nictwa. Podjęli oni mianowicie 
walkę o obniżenie kosztów włas­
nych przy każdej czynności pro­
dukcyjnej, każdej operacji. Meto 
da ta znalazła wielu zwolenni­
ków wśród pracowników radziec­
kiego przemysłu metalurgicznego, 
maszynowego, skórzanego, budo-

• lanego i dziewiarskiego. Dziś 
iłogi dziesiątków radzieckich za­
kładów przemysłowych wykrywa­

ją niewykorzystane dotychczas re 
zerwy produkcyjne i zobowiązują 
się systematycznie obniżać koszty 
realizacji planowanych zadań — 
właśnie dzięki zastosowaniu me­
tod, opracowanych przez Lewczen 
kę i Muchanowa.

Pierwsze osiągnięcia
Nowa forma współzawodnictwa 

została wprowadzona stosunko­
wo niedawno, lecz już widoczne 
są wspaniałe osiągnięcia, które 
zapewnia ona załogom robotni­
czym. Odlewnik moskiewskiej fa ­
bryki „Sierp i Młot“ Timofiej 
Grebieszkow, obliczając możliwoś 
ci oszczędzania przy każdym pro-

Artysci niemieccy odgruzowują Warszawę

Zespół dramatyczny teatru drezdeńskiego, bawiący obecnie w Warszawie, 
wziął ochotniczy udział w odgruzowywaniu Muranowa.

Na zdjęciu: Artyści niemieccy podczas pracy.
CAF — fot. St. Wdowiński

DOBRZE PRACUJE ZAŁOGA 
S/T „WULKANIA“

Załoga s/t „Wulkania“ od czer­
wca br. systematycznie polepsza 
swe osiągnięcia w połowach o- 
siągając ostatnio 122 proc. mie­
sięcznego planu połowów.

W ostatnich miesiącach traw­
ler wyładowując w Szczecinie 
ani razu nie korzystał z bazy 
remontowej. Duża jest w tym za 
sługa załogi maszynowej i I me­
chanika Wodika. Załoga maszy­
nowni wykonała szereg napraw w 
'•zasie trwania rejsu, otaczając 

aszyny socjalistyczną opieką.
PRZEZ KANAŁ KILOŃSKI 

BEZ PILOTÓW 
W swym ostatnim rejsie zało-

■i s s „Lech“ przysporzyła pań- 
,,vu. duże oszczędności dewizo­

we.
S's „Lech“ przepłynął Kanał 

Kilof ’ i bez sterników kanało­
wych. Wpłyąął do portu Abęr-

deen i wypłynął bez użycia ho­
lowników. Przyśpieszono załadu 
nek w porcie, wykonując prace 
zabezpieczeniowe po wyjściu z 
portu.

W drodze powrotnej wybrano 
marszrutę przez Skagerrak zao­
szczędzając tym samym opłaty 
za przejazd kanałem. Wejście do 
portu w Gdyni nastąpiło o 11 go­
dzin przed planowanym termi­
nem. W rejsie tym załoga zao­
szczędziła 6,5 ton węgla.
19 BRYGADA PRZEŁADUNKO­

WA PRZODUJE
W tych dniach załadowano w

porcie gdyńskim statek „Westy- 
den“ . Prace przy załadunku wy­
konywała 19 brygada przeładun­
kowa, która miała w ciągu swo 
jej zmiany załadować na statek 
10 wagonów ładunku. Dzięki wy | miesiąc 
silkowi brygady i dobrej orgąni ■ | sząwy»

zacji pracy załadowano dodatko­
wo dalszych 5 wagonów.

Następny sukces odniosły bry 
gady 23, 25, 27, 16 i 31, które 
zaoszczędziły 20 godzin podczas 
załadunku norweskiego statku 
„Marpresja“ .
ZAŁOGI STATKÓW NA BU­

DOWĘ WARSZAWY
W zbiórce na budowę War­

szawy przoduje załoga s/s „Pu­
łaski“ , która zebrała na ten cel 
1.660 zł.

Załoga s/s „Bałtyk“  zadeldaro
wała na budowę Warszawy 
960 zł..

W ślad za nimi idą inne nasze 
jednostki morskie.

Na podkreślenie zasługuje przy 
kład załogi s/s „Bytom“ . Kilku­
nastu marynarzy zadeklarowało

cesie produkcyjnym, doszedł do 
wniosku, że może obniżyć koszt 
każdego wytopu o 210 rubli. Pod 
jął zobowiązanie i okazało się. 
że już w pierwszym dniu jego 
realizacji zaoszczędził 360 rubli.

Staehanowka tulskiej fabryki 
krawieckiej Klaudia Jefimowa w 
ciągu 10 dni sierpnia zaoszczę­
dziła 172 m tkanin, sporą ilość 
materiałów pomocniczych i po­
ważnie skróciła nieproduktywne 
przestoje. Koszty własne przez 
oszczędzanie na poszczególnych 
operacjach zostały obniżone o 15 
proc.

W południowo-uralskim kom­
binacie niklowym załoga działu 
Tichona Grigorowa tylko na jed­
nej zmianie zaoszczędziła 25 proc. 
energii elektrycznej. 10 proc. 
elektrod i 28,5 proc. regenerato­
ra.

Setki podobnych osiągnięć
oszczędnościowych, uzyskanych w 
wyniku wprowadzenia nowej for­
my współzawodnictwa, są wyra­
zem patriotyzmu mas pracują­
cych Związku Radzieckiego i ich 
ofiarności w walce o pokój.

Decyduje znajomość 
kosztów

Na czym polega nowa forma 
współzawodnictwa, dająca tak 
wspaniałe osiągnięcia ?

Aby w pełni rozwinąć twórczą 
inicjatywę mas robotniczych, 
ujawnić wszystkie rezerwy pro­
dukcyjne, trzeba przede wszyst­
kim wskazać robotnikowi zasad­
nicze elementy kosztów własnych 
przy każdej wykonywanej opera­
cji. Tylko w tych warunkach bo­
wiem robotnik może ustalić rze­
czywiste możliwości oszczędzania 

skutecznie walczyć o obniżkę 
tych kosztów.

Z tego też względu pracowni­
cy aparatu finansowego zakładów 
„Burewiestnik“ w oparciu o fa­
bryczny plan kosztów własnych, 
ustalili wysokość kosztów włas­
nych przy poszczególnych opera­
cjach produkcyjnych. Dla uprosz­
czenia obrachunków koszt pro­
dukcji np. 100 par cbuwia okreś­
lili na podstawie: a) zgodnej z 
obowiązującym cennikiem płacy 
zarobkowej, b) kosztu materiałów 
potrzebnych do wykonania każ­
dej czynności produkcyjnej, c) 
wydatków fabrycznych. Ten ostat 
ni punkt obok normalnych kosz­
tów związanych z pracą zakładu, 
utrzymania personelu techniczne­
go i rachuby, ochrony pracy i kosz 
tów lokalowych — obejmuje wy­
nagrodzenie pozagodzinowę ob­
sługi transportu, magazynu, bra- 
karzy itp., a poza tym takie wy­
datki, jak energia elektryczna 
itp.

Z planem kosztów własnych 
przy każdej operacji pr dukcyjnej 
zapoznaje się robotnika, dostar­
czając mu na piśmie kalkulację.
W kalkulacji tej uwidacznia się 
(w przeliczeniu na pieniądze) 
oszczędności, możliwe do wygos­
podarowania w wyniku przekro­
czenia planu produkcyjnego, 
mniejszego zużycia materiałów i 
utrzymania wysokiej jakości wy­
robów.

Dzięki temu uczestnik ruchu 
współzawodnictwa, zoboyi iązując 
się do obniżenia kosztów włas­
nych przy danej operacji produk 
cyjnej może określić, jakie osz­
czędności uzyska w określonym 
czasie. W związku z tym w za­
kładach pracy organizuje się krót 

kursy, mające na10 proc. swoich zarobków za koterminowe
zesień na budowę War I celu zapoznanie załóg z zagadnie 

‘ niem kosztów własnych. Program

tych kursów obejmuje od 2 do 
5 godzin wykładów, które prowa­
dzą pracownicy aparatu finanso 
wego.

Pokazywać osiągnięcia 
załogi

Organizacje partyjne i związko 
we czuwają nad tym, by do ru­
chu współzawodnictwa, mającego 
na celu obniżenie kosztów przy 
każdym procesie produkcyjnym, 
nie wkradły się elementy forma­
lizmu. Zapobiega temu m. in. sze 
rokie stosowanie propagandy po­
glądowej, przy pomocy której po 
kazuje się załogom osiągnięcia 
poszczególnych robotników. Zasa­
dą pracy propagandowej jest przy 
tym troska, aby robotnik znał nie 
tylko osiągnięcia ogólne, lecz rów 
nież wyniki uzyskane w poszcze­
gólnych dziedzinach oszczędzania. 
Budzi to bowiem współodpowie­
dzialność załogi za całokształt gos 
podarki zakładu, za dobro spo­
łeczne.

Dlatego też ważnym zagadnie­
niem jest prawidłowe obliczanie 
wyników współzawodnictwa w o- 
parciu o obowiązujące ceny ma­
teriałów, półfabrykatów i goto­
wej produkcji. Bez tego nie mo­
żna ustalić wysokości uzyskanej 
obniżki kosztów. Naturalnie jed­
nym z zasadniczych elementów 
obliczeń finansowych jest wskaź­
nik zużycia materiałów w danym 
okresie obrachunkowym. W fa­
bryce „Burewiestnik“ Za podsta­
wę tych obliczeń wzięto indywi­
dualne karty robocze, ilustru­
jące stan wykonania produktu o- 
raz zużycia materiałów, a także 
konta obrachunkowe robotników.

Pracownicy rachuby fabrycznej 
zwiększone obowiązki postanowili 
wykonywać przy niezmienionym 
stanie liczebnym personelu. Obok 
normalnych swoich czynności, pro 
wadzą oni miesięczne wykazy wy 
ników ogólnych współzawodnic­
twa i wykazy, podsumowujące o- 
siągnięcia indywidualne. Wykazy 
te umożliwiają informowanie za­
łogi na bieżąco o osiągnięciach.

Kierownicza rola orga­
nizacji partyjnych 

i związkowych
Rozwijający się coraz bardziej 

ruch współzawodnictwa o obniże­
nie kosztów własnych przy każ­
dej operacji nie może być ruchem 
żywiołowym. Przeciwnie, prawi­
dłowy i masowy jego rozwój za­
pewnia kierownictwo partyjne i 
związkowe. Organizacje partyjne

związkowe mobilizują załogi do 
uczestniczenia w nowej formie 
oszczędzania, pomagają w opraco 
waniu form kontroli wykonania i 
ewidencjonowania wyników.

Organizacje partyjne mobilizu­
ją do udziału w tym ruchu współ 
zawodnictwa robotników remonto 
wych, magazynierów, technolo­
gów, słowem tych wszystkich, 
których praca, choć nie związa­
na bezpośrednio z produkcją, wy 
wiera na nią duży wpływ. Ich 
współudział w walce załogi, za­
pewniający skrócenie nieproduk­
tywnych postojów maszyn, spraw 
niejszą dostawę materiałów itp., 
przyczyńia się poważnie do ob­
niżki kosztów własnych, sprzyja 
prawidłowemu przebiegowi reali­
zacji podejmowanych zobowiązań 
oszczędnościowych, ułatwia po­
myślny rozwój nowej, wyższej for 
my współzawodnictwa, (m.)
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„ N a jła t w ie js z y “  s p o s ó b
W liczącej kilkanaście tysięcy 

Mieszkańców Rumii-Zagórzu czyn 
eych jest ok. 20 .sklepów różnych 
branż, w tym jedna placówka 
sprzedaży warzyw i owoców, pro 
Wadzona przez gminną spółdzielń 
nię.

Sklep ten, należy przyznać, 
•iest na ogół dość dobrze zaopatry 
Wany w towar — otrzymuje regu 
larnie transporty ziemniaków, po 
midorów, ogórków oraz różnych 
owoców i posiada w związku z 
tym liczną klientelę. Nic więc, zda 
Wałoby się, nie stoi na przeszko­
dzie, by sklep spełniał należycie 
sWe zadania.

Ale,..
Otóż placówka ta . nie ma do­

tąd elektrycznego światła, mimo 
że instalacja elektryczna znajdo 
le się w... sąsiednim lokalu. Jak 
Wiadomo, jesienią dni stają się 
odraz krótsze, zmrok zapada co­
raz wcześniej i światło staje się 
niezbędne. Zarząd GS jednak za- 
Miast doprowadzić instalację ele­
ktryczną do sklepu — potrzeba
3 metry drutu i -wtyczkę — wy­
brał’ łatwiejsze wyjście: postano­
wił sklep zarhykać -— o godz. 18, 
chociaż wszystkie inne otwarte są 
do godz. 19. A personel sklepu 
chętnie podporządkował Się decy­
l i  zarządu i w dniu 14 bm. w y­
prosił o tej godzinie z lokalu i  1 
°sób, pozostawiając w tym dniu 
tyleż rodzin bez jarzyn.

Ciekawe, czy Prezydium GRN 
W Rumii-Zagórzu akceptuje takie 
Postępowanie?

Na podstawie listu 
F. SALWY napisał 

(Jog)

POWIATOWY ZJAZD
Związku Bojowników
w  Pruszczu Gdańskim

W dniu 23 września br. o godz- 
t0 odbędzie się w Pruszczu Gdań 
¡¡kim, w sali Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, przy ul. 
Plac Wyzwolenia Nr 10, nadśSWy- 
czajny zjazd powiatowy Związku 
Bojowników' o Wolność i Demo*
krację.

Członkowie i sympatycy związ­
ku z powiatu gdańskiego prosze­
ni są o przybycie. (n)

Produkcja z odpadków
Garbarska' Spółdzielnia Pracy
Oliwie rozszerza stale produk­

cję z odpaaków',.
Ostatnio spółdzielnia rozpoczę­

ta garbowanie skór — szpaltów 
chromowych tzw. „klejówek“ . Skó 
ny te zostaną użyte do produkcji 
obuwia i galanterii skórzanej.

S z M I e s u  B*Beanu 6 -le in ie q fo

ZB M  przystępuje do budowy nowych

wielkich osiedli mieszkalnych w Gdańsku i Gdyni

Dźwigowi podnossq swe kwalifikacje

Tempo budownictwa mieszkaniowego w trzecim kwartale br. 
przybrało w trójmieścle na sile. Na ul. Tkackiej, Ławniczej, Piw ­
nej i Garbaraclt w Starym Gdańsku, Grunwalł :h‘ej, Staszica i 
Mickiewicza we Wrzeszczu, świętojańskiej, Dąbrowskiego i Kra­
sickiego w Gdyni warczą bez przerwy betoniarki, dudnią nala- j 
dawane cegłą wozy. 1i dnia na dzień rosną świeże nuiry nowych 
domów.

W wielu budynkach rozpoczęto 
obecnie roboty wykończeniowe. 
Z a kilka tygodni wprowadzą się 
do pięknych, słonecznych, miesz­
kań nowe, liczne, rodziny robotni 
eze i pracownicze,

Jegzeze w bieżącym miesiącu 
przy ul. Tkackiej w Starym Gdań 
sku zostanie oddanych do użytku 
około 60 izb, a w październiku 
będzie wykończonych całkowicie 
48 izb przy ul. Długiej, •

Kilkaset nowych mieszkań bę­
dzie wykończonych w listopadzie 
i grudniu. I tak do dnia 15 listo­
pada oddanych zostanie do użyt­
ku przeszło 80 izb przy ul. Dłu­
giej i Tkackiej oraz 54 izby w da­
niach przy ul. Mickiewicza we 
Wrzeszczu.

W grudniu ZBM odda do użyt­
ku łącznie na Starym Mieście, 
przy ul. Ławniczej, Ógarnej i Piw 
nej, 210 izb. Przy ul. Grunwaldz­
kiej i Staszica we Wrzeszczu zo­
stanie ukończona budowa nowych 
bloków,

Nowe osiedle we Wrzeszczu 
składać się będzie Z 7 WIEL­
KICH OBIEKTÓW, O ŁĄCZ­
NEJ KUBATURZE PRZESZŁO

45 TYS. M8. W osiedlu w Gdy­
ni w pierwszej f Azie robót zo­
staną wybudowane DWA OL­
BRZYMIE BLOKI O KUBA­
TURZE OGÓLNEJ 35 TYS. ML 
Główne prace przy ich budowie 
zaplanowano na rok przyszły. 
Do końca br. zostaną przy goto 
wane tereny budowlane 1 po­
trzebne ilości materiałów

(<ty

Książki zażaleń usprawniają
zao p a trzen ie  s k le p ó w  M H D
i  u r n 9 o b s ł u e j ę  u r i r z e / m o i c f

Jednym z czynników uspraw­
niających pracę detalicznych Skle 
pów uspołecznionego handlu są 
książki zażaleń. Wpisane do nich 
przez klientów uwagi przyczynia 
ją się zarówno do lepszego za-| 
opatrzelia sklepów, jaki 
szenia obsługi.

Kierownictwo MHD w Gdań­
sku dokłada starań, by książki za 
żałeń były jak najbardziej do­
stępne dla klientów, a także szcze

prawy, została w tych dniach o- 
statecznie zwolniona z pracy.

Dźwigowi naszych portów ciągle pod noszą swe kwalifikacje na kursach 
zawodowych, organizowanych przez //'CC.

Na zdjęciu: tow. tow. Witold Rokicki,, Jan Bugajemki i Roman Nowakow 
skł, którzy po przeszkoleniu podnieśli wydajność pracy na dźwigach i trans 

porterach od 5 do 15 proc.

polep

góiowo bada Wszystkie zapisane 
liczących razem' 112 izb,i w. ńicłi skargi. Dzięki temu książ

a przy ul. Toruńskiej — bloku o 
29 izbach.

W Gdyni przewidziano zakoń­
czenie budowy dwóch bloków przy 
ul. Czołgistów i ul. Waryńskiego. 

I W obu blokach iudżie prący otrzy 
mają ogółem przeszło 80 Izb mie­
szkalnych.

Poza tym do końca br. przewi­
duje się wybudowanie wielu blo­
ków mieszkalnych w stanie suro­
wym. W blokach tych w okresie 
zimowym będą prowadzohe robo­
ty wewnętrzne, jak stolarka, tyn 
kowanie i inne. M. in. w stanie 
surowym będą wykończone bloki 
mieszkalne prży ul. Mickiewicza, 
posiadające ogółem 125 izb oraz 
bloki przy Ul. Kartuskiej na Siedl 
caeh. W Gdyni planuje , się Ukoń­
czenie w stanie surowym bloków 
przy ul. Krasickiego, Dąbrowskie­
go i świętojańskiej oraz na Oksy 
wlu.

W przyszłym miesiącu zarzą 
dy budowlane ZBM rozpoczną 
na zlecenie DBOIt prace przy­
gotowawcze do budowy 2 no­
wych wielkich osiedli mieszkał 
nych. Jedno powstahie w okoli­
cy alei Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu, a drugie — przy 
ul. śląskiej w Gdyni.

Dwa lata obozu pracy
za nielegalny ubój i handel mięsem

Delegatura Komisji Specjalnej 
** Gdańsku rozpatrzyła wczoraj 
Sprawę 3 spekulantów, którzy 
trudnili się nielegalnym ubojem i 
handlem mięsem.

Bronisław Twarogowski, żarnie 
Szkały we wsi Sadlinki, w pow.

Kto zgubił?
W  dziale społeczn o -  sam orządo­

wym  P ow szech n ej S półdzieln i S pożyw  
ców  w Gdańsku, p rzy  ul. Ł ą k ow ej 52, 
'A ajdU ją się d o  odebrania  następują* 

pozostaw ione w  różn y ch  placów * 
* «ch  PSS, p rzed m ioty :

N otatnik, p ię ć  par ręk aw iczek , 2 pa - 
W d z ie c ię cy ch  b u cik ów , z d jęcie  reh - 
'ie tiow sk ie  uzębienia, w ieczne p ióro , 
M ówek, m ufka , siatka do zakupu, te ­
nisówki, W ełniana czapeczka  d z iec ię ­
ca, portm onetka  (z n iedużą ilOU ią go 
•ówkl), 3 zd jęcia  fo togra ficzn e  i* 4 p o - 
lódyneze rękaw iczk i.

W ym ien ione rzeczy  m ożna od ebrać 
w godzinach  od  7,30 do  15,3(1.
„W K om endzie  M. o .  w  G dańsku -

kwidzyńskim, trudni! się nielegal 
ńym ubojem 1 handlem mięsem ód 
1949 r. Skupywał on u okolicz­
nych gospodarzy trzodę i Cielę­
ta, których mięso sprzedawał po- 
kątnie sąsiadom lub wywoził do 
Kwidzyna.

Wyrokiem Komisji Specjalnej 
w Gdańsku Twarogowski został 
skazany na 24 miesiące obozu 
pracy.

Równie wysoki wymiar kary 
otrzymał za nielegalny ubój i 
handel mięsem, . Szczepan Jan- 
czak, zam. w Pruszczu Gdańskim, 
Janczak, wykorzystując przejście 
we trudności na rynku mięsnym 
od czerwca br. prowadził niele­
galny ubój.

Eugeniusz Przybysz, mieszka­
niec gromady Jarzębina, gm. Ma- 
reza, pow. kwidzyński, został ska 
zany na 12 miesięcy obozu pracy.
Przybysz trudnił się nielegalnym 
ubojem i handlem mięsem, skupu

K raeszezu p rzy  ul. P artyzantów  N r 2 . l ją e  ż y w ie c  n a  s p ę d a c h  W  p o w le -  
Jóa.tduje się do odebrania  portm onet-1  c ie  k w id z y ń s k im  i w  z a g r o d a c h

z p ien iędzm i znaleziona ha D w ór 
Cu G lów ń ym  w GdańśkU. I c h ło p s k ic h . ( d .)

ki te stały się łącznikiem między 
konsumentami i kierownictwem 
Instytucji i  dopomogły już usm 
nać wiele, braków.

Tak np. w skflbie nr 1, prży 
ul. Partyzantów w Gdańsku, w 
sierpniu br. często brakowało ta 
kich podstawowych artykułów, 
jak chleb, mąka, kawa, mączka 
ziemniaczana i inne. Na pytanie 
klientów, dlaczego ńie ma tych 
produktów, kierownik sklepu od­
powiadał zwykle, że nie może 
ich otrzymać. Odpowiedź taka nie 
zadowoliła wielu kupujących. 
Książka zażaleń zaczęła się wy­
pełniać skargami, Zainteresowało 
się nimi kierownictwo MHD.

Po zbadaniu sprawy stwierdza 
no, że winę za złe zaopatrzenie 
sklepu ponosi wyłącznie kierow­
nik. Ponieważ wykazywał on kom 
pletny brak troski o zaspokoję

Młodzież Gdańska uistępufe ir szeregi
Odrodzonego Wojska Polskiego

W dniu wczorajszym rozpoczęły Swe czynności w Gdańsku ko­
misje RKU, przeprowadzające pobór mężczyzn z rocznika 1931 
Ozaz mężczyzn z roczników Starszych, którzy z tych czy innych 
powodów nie odbyli dotychczas służby wojskowej. Komisje pracują 
w barakach nr 22 i 23 w Narwiku.
 ̂Już w godzinach, rannych na li 

mi tramwajowej Gdańsk Śródmieś 
cie — Nowy Port dał się zauwa­
żyć wzmożony ruch pasażerów. 
Obraz to nowe -grupy młodych 
chłopców wysiadały na przystan­
ku Narwik i kierowały się w stro 
ńę położonych w głębi baraków. 
Prowadząca do nich droga, na po 
witanie przyszłych żołnierzy, zo­
stała udekorowana białoczerwo- 
nymi i czerwonymi szturmówką- 
mi. Rozpięty nad wejściową bra­
mą szeroki transparent głosił: 
„Niech żyje Wojsko Polskie — 
wierna straż pokoju, niepodlsgitiś 
ci i socjalistycznego budownic­
twa“ .

*  * *

, Młodzi poborowi, po przybyciu! 
do baraku nr 23, zbierają się w 

n ie ‘ potrzeb ‘ końsumeńtór7'zostuł j  »rodzonej specjalnie dla nich na | 
usunięty z zajmowanego stahowii0,11̂  P°hofu świetlicy. Czas li­
ska. Obecnie Sklep, pod nowym !p yrva w meł szybko. /  głośnika 

dchr™. **a-1 radiowego płyną dźwięk, weso- 
Iłych, żołnierskich, pieśni, które 
młodzież chętnie podchwytuje. 
GSS urządziła tu bufet, zaopatrzo 
ny w słodycze, napoje i owoce. ’ 
Klientów bufetu obsługuje spraw- 
nie ob. Roma Rudtzicka. i

W świetlicy panuje gwar. Głów 
nym tematem rozmów jest oczy-j 
wiście przyszła służba wojskowa. | 

Wywołano nazwisko Kazimie­
rza Bareza, Młody człowiek od- j 
garnął z czoła płową czuprynę, 
uśmiechnął się do kolegów i o- 
tworzył energicznie drzwi przy­
ległego pokoju. Rozmowa tu jest 
krótka—sprawdzenie personaliów 
i ewentualne ich uzupełnienie.

Jak dowiadujemy się, Kazimierz 
Barcz, zamieszkały w Gdańsku, 
przy ul. Marynarki Polskiej 177a, 
pracuje jako ślusarz w Stoczni 
Gdańskiej. Rodzice jego: ojciec 
— listonosz i matka mieszkają W
Brodnicy. Ma trzech braci, jeden .........  ....... .
z nich Henryk kończy właśnie w ! wohmia. Po wyjściu 
tym roku służbę wojskową. jkażuje ją z dumą

— O tej broni marzyłem już od 
dawna — dodaje. — W wojsku 
będę się starał wstąpić do szkoły 
podoficerskiej. O matkę będę spo­
kojny podczas służby wojskowe} 
— podkreśla — dekret rządu bie­
rze przecież rodziny poborowych 
pod opiekę. Wiem, że matka mo­
ja będzie miała bezpłatną opiekę 
lekarską, zapewnioną pomoc są­
siedzką w gospodarstwie i ulgi 
podatkowe.

Ob, Bagiński dostaje kartę po- 
z pokoju po-, 
swoim kole-

— Z zainteresowaniem . czyta-. gom, którzy obstąpili go dokoła, 
lein listy od brata — opowiada Wkrótce, razem z innymi rowie 
Barcz. — Pisa! do nas. że jest mu śnikami, włoży mundur odrodzo- 
bard/o dobrze, nauczył się zawo* nogo Wojska Polskiego W jego

’ szeregach stanie na straży nasze 
go socjalistycznego, pokojowego 
budownictwa, na straży niepodle- 

; głości naszej Ojczyzny.
(.1. K.)

opatrzony we wszystkie, potrzeb 
ne girtykuły.

Kierowniczka sklepu nr 44 A- 
llna Matusiak nie tylko zaniedby 
wała sprawę należytej obsługi 
kupujących, ale odnosiła się do 
klientów, domagających się do­
brego zaopatrzenia sklepu, wręcz 
arogancko. Do uzdrowienia sto­
sunków w tym sklepie dopomog 
ła także książka zażaleń. Na sku 
tek skarg klientów, dyrekcja 
MHD przeniosła nieuprzejmą kie 
rcwniczkę do sklepu nr 35 na sta 
nowisko sprzedawczyni. Ponie­
waż nie wykazała ona i tam po-

T ^ e a ł r y
TEATR W IELK I W  G D A Ń SK U  —

n ieczynny .
T E A T R  D R A M A T Y C ZN Y  w  GD YN I —

nieczynny .
T E ATR  KAM ERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

riina

Kiedy zabłyśnie światło 
n a  u licy  S ie n n a  G r o b la ?

Najwyższy czas wykończyć rozMieszkańcy Gdańska mają dość 
powodów narzekać na bezplano- 
wość w pracy ZEON. Instytucja 
ta ma bowiem zwyczaj nieuzasad 
hionego przerywania prowadzo­
nych w mieście robót oświetlenie 
wych. O słuszności tych skarg 
możha przekonać Się na przykła­
dzie tempa prac na ul. Sienna Gro 
bla w  Gdańsku.

Na ulicy tej ustawiono przed 
rokiem słupy i założono lampy i 
klosze. Dotychczas jednak nie do 
prowadzono prądu, Wskutek tego 
dość ruchliwa arteria komunika­
cyjna, znajdująca się w dodatku 
w pobliżu elektrowni, tonie wie 
czorami w  ciemnościach,

PRACOWNSt Y POV/.l KIWASI

Pracowników niewykwalifikowanych do nauki 
ha formierzy przyjmie Państwowa Fabryka Ma- 
s?-yn i Odlewnia, Wrzeszcz, ul, Grunwaldzka 216. 
Warunki dobre do omówienia w Bltirze Perso­
nalnym. 1498/K

OGŁOSZENIA drobne
zaśw iadczen ie 

¡yOjskowe re je stra cy jn e  w y - 
jatie RK U  M albork , legity*

ZM P  i leg. zw . zaw .

ZG Ü Ö ION O przepustkę nr 
448 na näZWlfeko W odarśki
F ranciszek . P-9ÍÍ5

nti näzw isko Stanisław  
P-961

ZG U B IŁE M  zaśw iadczen ie 
w o jsk o w e  nr 2559 W K R  Mai 
bork  —  Serej Kazim ierz« 
M ora jny , gnu D zierzgoń .

F-982

^zelecki,
Jp bh U J N O  karty nieldun- 

“ We, zaśw iadczen ie oby*
"ateistw a. zaśw iadczen ie ZG U B IO N O  kartę m eldun
« a z l 1̂ 6 ?, i o t°S rf i£> J 18 I ltow ą na nazw isk o P odleś f zWisko P alm ow ska A g - , , , _  . . ,
, ‘ eśZka i P a lm ow sk i AU gu- I W acław , E lbląg, R obotn icza  
,f?n* K w id zyn . R okdssow * i 133- P-981
KlCgO 66 —• 1. P-962 1

65 kobiet w charakterze strażniczek Straży Prze­
mysłowej zatrudni od żaraZ Stocznia Gdańska, 
Wynagrodzenie Wg umoWy dla Straży Przemy­
słowej. Do przyjęcia potrzebne są: 2 obszerne 
życiorysy, 2 fotografie i zaświadczenie lekarskie. 
Wymagany Wiek od 18—35 lat. Kandydatki win­
ny zgłosić Się w Dziale Kadr od 8—12 prócz 
sobót. 1521 /K

Inżyniera specjalistę do spraw spawania ze zna­
jomością automatów spawalniczych i  inżyniera 
specjalistę do spraw cięcia autogenicznego me­
tali, zatrudni natychmiast Stocznia Gdańska. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w godzinach 
od 8—12 prócz sobót. 1522/K

O B W I E S Z C Z E N I A

poczęte przed rokiem prace- Sien­
na Grobla pbwinna być oświetlo­
na przed nadejściem jesiennych 
wieczorów*

B* GRABOWSKI
korespondent

Konkurs czystości
i estetyki wnętrz
oraz w ystaw  sklepow ych

Niektóre sklepy handlu spół­
dzielczego zaniedbują stan sani­
tarny i estetykę wnętrz oraz Wy­
staw. Lokale tych sklepów prze­
pełnione są niepotrzebnymi skrzy 
nlami, towar ha półkach bywa 

| rozrzucony byle jak, a wystawy 
I urządza się chaotycznie i bez 
' smaku.

Pragnąc zmienić ten stan rze­
czy, zarząd gdańskiej PSS posta­
nowi! zOrgahlżóWać kónktirs 
czystości i estetyki wnętrz swych 
placówek handlowych. W  dniu 
14 bm. odbyło się zebranie wszy­
stkich kierowników sklepów,

GDAŃSK
, ZMp-owiec" — „P ię d ź  aieml'*, prod. 

w ęg iersk ie j god z  16. 18 i 20-
,,Bajka*' w e  W rzeszczu — „D z ie w cz y ­

na u  źródła*', godz. 16, l i  i 20.
„P rzy ja źń “  — „M iasto  n ieu ja rzm ion e", 

w  pon iedzia łk i, środy  i p iątki, g o ­
dzina 17, 19. w  n iedzie lę  — 15, 17, 19

..M arynarz“  w  N ow ym  P orc ie  —  „S a - 
ław at w ód z  B aszk irów ", godz. 18 
i 20.

„P o lon ia  * w  O liw ie  — „A n ton i Iw ana 
w icz  gn iew a s ię " , godz- 16. 18 i 20.

SOPOT
„P o lo n ia "  -  „H rabia  M onte C hristo“ , 

część XI, godz. 16. 18 1 20.
„Bałtyk** — „S co tt  na A ntarktydzie“  

— prod . ang., k o lo ro w y  — godz. 
16.30 18.30, 20.30-

GDYNIA
„W a rszaw a" —  „T a jem n ica  szybu  naf 

fo w e g ö “ , p rod . w ęg iersk ie j, godz. 
17, 19 i  20.

„Atlantic“  — „Śluby kawalerskie'*,
godz. 16-30, 18.30 i 20.30-

„G o p la n a " _  „V o lp o n e “ , p rod , fra n ­
cu sk ie j, godz. 16, 18 ! 20.

„P ro m ie ń “  w  C hylon i! — „W eso łe  ku 
m oszki z W indsoru", godz. 18 i 10.

. N eptun" w  O rłow ie  — „Ś m ia li lu- 
. d z ie ", godż . 18 i  20.

I ^ B I O N O  przepustkę nr 
Pa nazw isk o N iem iec 

aQ$uśź P 977

zaśw iadczen ie \ 
^ o lft ie n ia  z  pracy , w ydan e

IBM«, na na-|» a Sko Stelswiiczyk Jani-,

PRZYJMĘ stanowiska kie* 
¡równika piekarni. Bueneie,

Elbląg, W ysoka 82. P-874

TR ZYM IESIĘC ZN E  n o w o ­
czesne kOrespoń l n cy jń e  

k u rsy  ks ięgow ości. Łódź — 
skrytka 162* MO&dg

Zarząd Robotniczej Spółdzielni Szewsko-Cho-
iewkarskiej Wrzeszcz, Słowackiego 14, podaje 
do wiadomości, że w miesiącu październiku br. 
uruchamia się szewski kurs szkolenia przywar- 
sztatowego. Kandydaci są przyjmowani od lat 16. 
Informacji udziela ref. Kadr, dokąd należy kie- 
rotmć zgłoszenia, 1516/K

Tadeusz Bagiński otrzymał kartę po­
wołania — wesoły i uśmiechnięty roz­
mawia ze swymi kolegami,, którzy cze­

kają na decyzję komisji.

du i będzie mógł stać się na­
prawdę pożytecznym człowiekiem 
dła kraju. T-o też czekałem z nie 
cierpliwością, kiedy ł ja będę 
mógł włożyć mundur. Mam za So­
bą dwa lata szkoły mechanicznej, 
w wojsku będę pogłębiał swoje 
wiadomości. A wiem, że dziś służ 
ba wojskowa daje pod tym wzglę 
dem duże możliwości,

* * *
Z pokoju, gdzie odbywa się ba­

danie lekarskie, poborowi prze­
chodzą do przyległej izby, w któ­
rej zasiada komisja wydająca 0- 
statećzną decyzję. Przy długim 
stole, okrytym czerwonym płót­
nem, siedzą tu przedstawkiele 
wojska j Prezydium MRN.

Przed komisją staje Tadeusz 
Bagiński, którego lekarze Uznali 
przed chwilą za zdolnego do służ
by Wojskowej. Na twarzy pobo-1 **—.......—— * 
rowego widać zadowolenie Ob.iPHOGBAi* rozgłośni g d ań sk ie j  
Bagiński jest ślusarzem j pracuje ““ *° ° ln̂  fali*Mo m* 19,1 r' 
w MPRB. Matka jego posiada 7-j 5-oo — Gdaństt wita słuchaczy y  
hektarowe gospodarstwo. Na DV- chwlla muzyki (lok-). 9,03 — BygnM

' ■ czasu 5,03 — W iadom ości poranne.
5,10 *» A udycja  dla wsi, 5,20 — Kon­
cert B.5B -  K om un ik at PIH M  dia r y ­
b ak ów  (lók -). 6,00 — W iadom ości p o ­
ranne 6,05 — G im nastyka, 8,16 — P ol 
akie tańce iUdówe 6,45 — P rogfum
dnia. 0,5o Zap ow ied ź  programu lo ­
ka ln ego  8,53 —  Uwaga PG K  (lok-). 
7,00 — Dziennik poranny 7,15 — Mu­

l i  ń l i ł n a a  n  ■ 'S yk a  tózryw isaw a 7,55 — W iadom ości

Koncert P W S M  w Sooocie l0“  fl'"° ^ p,źeiwa 10ka>,ia 1140

R̂ad io

tanie przewodniczącego, w jakiej 
broni chciałby służyć — mówi 
zdecydowanie: w pancernej.

Na budow ą W a rs z a w /

kursu. Wezmą w nim udział 
wszystkie' sklepy, Wyróżni ope 
w konkursie placówki zostaną 
nagrodzone.

Pokaz „s ztu k  magicznych“

i —  G łos mają k ob iety  11,57 Syg­
nał eżasti 1 hejnał 12.04 — Dziennik 
p o łu d n iow y . 12.15 -  W rytm ie w a lczy  
ka 12,36 Audyt,la dla wsi, 12,45 — 
Na sw ojska  nutę 13,15 — K om u n i­
kat PlH M  ais  rybak ów  DOK t- 13,16 s - 

■/. p łyt ( l o k )  13,25 — Pro* 
ram dnię. 13,30 — A u d yc ja  »zkoina 

dla ki 1-—Ii, 14,15 - Pleśni radzieckie 
14,30 — R eportaż, 14,58 — M elodię ó -  
p eretk ow e 15,30 — A u d yc ja  dla św iet­
lic  dżiec. 16,00 — K on cert so listów  

¡16,20 **. U tw ory C hopina w w yk Ar* wezmą u d z ia ł ,  p r o , -  p r o f -  B ł t l l c -  naido Pstrelii ( l o k )  ¡8.48 — m -t r w a  
ki, Czekotowski, Jastrzębska, Je-, (lok . i i7,eo — Wian pupol 17 or, -  Re 
siakówną, Turkowski, Walentyno P brtai. 17,1S -  K on cert rozryw k ow y, 
wicz i Wawrzyniak.

Bilety w  cenie 5 i 10 zł można 
nabyć w przedsprzedaży W sekre

Państwowa Wyższa Szkoła Mu 
życzna w Sopocie urządza w 
dniu 24 bm w ramach Miesiąca

, , ,  , , na Budowy Warszawy, koncert mu-|MU*i'ka
którym OmowiOnn warunki kon-|zyki fortepianowej, skrzypcowej rt'

W koncercie, który odbędzie się 
o godz. 19 w sali Grand Hotelu

W nadchodzącą sobotę Odbędzie
się o godzinie 19 w klubie TPPR | tariacle PWSM przy ul. GrUnwal 
w Sopocie ciekawy pokaz „sztuk: dzkiej 5. Bilety 10-złotówe upo
maBlciOSch", w ,«  ,  « N M .  ZS'"“ ?
mi, jak je wykonywać. tystów-plastyków Wybrzeża

Cena wstępu na pokaz wynosi Dochód z koncertu, jak i z lote 
5 zł. Dochód przeznacza Sie na ril obrazów, przeznacza się na bu 
SFOS, dowę Warszawy.

18,00 — Proza- 18,15 — C odzienny prze 
gląd w ydarzeń  (lok .). 18,30 — M uzyka- 
taneczna (lok .) 18,50 — K om entarz 
tygodnia  (lok .). 19.00 — K on cert i9,&5
— Proza radziecka- 19.40 — M uzyka- 
19.55 — K om unikat PIHM  dla ry b a ­
k ó w  (lek*) 19.58 - 3tau bogod y  20,00
— Dziennik w ieczorn y . ‘̂ 0,26 — W ia-
dorttOśC' gp ofń w /c  ?()•!() . Przy « - b o ­
cie  po rob ocie  21.43 -  r** m eeri 22,00
— M uzyka 1 aktualność* 22,30 -  M u­
zyka taneczna 23.00 — Ostatnie Wia­
dom ości- 23.10 -  Kóncfeft 83.06 — K o 
m unikat PIHM  dla ry ba k ów  (lok.). 
23,59 -  Hymn j koniec audycji-
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Komentarze zbyteczne
Angielska niedzielna gazeta 

„Sunday Graphic“ opublikowała
w lipcu br. artykuł, poświęcony Ponad dach wytrysnął stru- 
gospodarce brytyjskiej pod rząda mień pary, rozległ się ogłuszają, 
mi labourzystowskimi. Niżej za- i cy jęk syreny, nowej syreny, któ

NOWY KOCIOŁ ELEKTROWNI W ZABRZU
mieszczàmy wyjątek 
tykułu:

z tego ar-

¡So n d a y  g r a p h i c

& t ü f l g s s i
I IT EŃt£S , ,

• H,M' c

rej dotąd nie słyszało się w chó 
rze porannym Zabrza. To mini­
ster Żemajtis jednym naciśnię­
ciem guzika na tablicy rozdziel­
czej wprawił w ruch młyn kulo­
wy nowego kotła elektrowni w 
Zabrzu, uruchomił kocioł „A “ . J

w i ę S j  S 2 t S i % U m “ 6 j X l ldrł , “ mn“ ,j i « «
R * V  « • » > * • £ £  S Ł i T k U r S “Pozwoli on na znaczne zwiększę- i, . , .. 0 v , - *
nie mocv zabrzańskie! eDktrow !bu-|i; do 12 metrów szes-me mocy zabrzańskiej elektrow- ciennych wody w ciągu godziny.

Oczywiście takiej ilości trudno

ją cząsteczki popiołu. Reszta i ludzi, następnie zaś po wybudo 
produktów spalania, dzięki spec- | wanin drugiego i trzeciego ta. 
jalpiym urządzeniom w postaci i kiego samego kotła, jeszcze

F e k o ja w e  b u d o w n ic tw o  w  C z e c h o s ło w a c j i

płynnego żużlu, dostaje się do 
chłodni, gdzie po zastygnięciu 
uleg-a granulacji, a następnie 
zmyciu przez strumień wody do 
odpowiednich odstojników.

Droga wody

ni, dostarczy olbrzymiej ilości 
energii kopalniom, fabrykom, hu­
tom na wskroś przemysłowego 
okręgu Zabrza.

Kocioł „A “ w elektrowni zab-

byłoby dostarczyć. Dlatego — 
w przeciwieństwie do „drogi wę­
gla“ — „droga wody“ w kotle 
stanowi zamknięty krąg. Woda 
zamienia się w parę, by później 
znowu obrócić się w kondensat, 

. tzn. mieszaninę pary z wodą.
artykułów spo systym rur następnego identy-: Pierwsza operacja, jakiej ule- 

cznej mocy kotła „B ‘, który za- ga woda — to oczyszczenie od

„Nikt, nauiet ministrowie, nie 
przeczę powadze naszej sytuacji.. Du , «««s in e j niedługo pozostanie sa-
si nas inflacja. Drożyzna wzrasta L motty ' Tuz obok “ Ą * .*>;
niezwykłą szybkością. Nie ma dnia, ^ t y c z n e  organy, widnieje juz
ażeby ceny na szere, 
życia nie wzrastały.

W całej Anglii ludzie pytają: łoga „Energobudo-wy“ obiecała
JCo się dzieje? .lak to wszystko się oddać w przyśpieszonym terminie.
skończy? Co robić?“

M a l g  f e l i e t o n

Amerykańska wysepka
i burmistrz Londynu

Przyjrzyjmy się owemu kolo 
sowi polskiej energetyki z bliska.

Kocioł parowy to urządzenie, 
które polega na tym, że spalając 
węgiel, otrzymuje się z wody pa­
rę. A  para ta dzięki swej prężno 
śei porusza tłok parowej maszy­
ny, czy łopatki parowej turbiny.
Iroste i znane. Ale całkowicie I przemianie 
zautomatyzowany, wysokoprężny

WiKamsburg jest miasteczkiem po- kocioł parowy „A “  w elektrownij grzaniu

niepożądanych składników chemi 
cznych, których obecność w wo­
dzie idącej przez kocioł powodo­
wałaby niszczenie metalu i two­
rzenie się kamienia kotłowego 
w cienkich przewodach kotła. 0 - 
czyszczona woda ulega podgrza­
niu, a następnie dziesiątki kilo­
metrów rur prowadzą ją doko­
ła komory spalania. Woda ulega 

parę i pod- 
220 stopni. W

mniej, bowiem niektóre czynno­
ści nadzorcze jeden człowiek bę­
dzie spełniał przy kilku piecach. 
„Przy“ , to znaczy patrząc na ta­
blice pełne kolorowych lampek, 
termometrów, wodomierzy, mai- 
nometrów, a także wyłączników 
elektrycznych, które za pośredni­
ctwem subtelnej sieci sygnaliza­
cyjnej przekazują wolę człowie­
ka wszystkim elementom mecha­
nizmu kotła.

Miejsce palacza w elektrowni 
zabrskiej — znaczy bowiem biur 
ko, przy którym „urzędować“ bę­
dzie wysokokwalifikowany pra­
cownik, niczym niepodobny do 
palaczy kotłowych dawnej rzeczy 
wistości, do tych tysięcy pala­
czy, którzy nieśli codziennie eięż 
ki trud, oblewając się potem przy 
ładowaniu węgla do rozpalonych 
czeluści. J. D.

Pracownicy Czechosłowackiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w mieście 
Beroim pracują, przy budowie 156 domów mieszkalnych dla robotników ce­

mentowni im. Antonina Zapotockiego w Kratowym Duorze.
Na zdjęciu: jragmcnt budowy.

Fot. CAP.

I V Æ S B  C  Z Y T  E  B. W  B E Y  B9  B 3  Æ  Ą

(ÍO: 200-
łoionym w sianie Virginia, w Stanach] Zabrza — to zupełnie co innego, j pierwszym bębnie kotła znajdu- 
Zjednoczonych. Tu, kiedyś, gdy Stany Przede wszystkim opala się go j e się jeszcze mieszanina pary i 
Zjednoczone były jeszcze kolonią bry-¡nie węglem, lecz miałem węglo-|wod Dopiero w drugim ulega 
tyjską, urzędował brytyjski gubernator.\ wym. Ale me w takiej postaci, f  •

Do Williamsburgu zawitał przed w  jakiej zalega on hałdy kopalni, j os':akecznemu uwolnieniu od kro 
paroma dniami burmistrz Londynu. \ lecz miałem zamienionym na pył. j pelek wody. Temperatura jej się 
Jak doniósł waszyngtoński korespon-1W ten sposób dotychczas bezuży- ga już 250 stopni. Ale i to jest 
dent BBC, burmistrz Londynu, Do- teczny miał, zalegający hałdy ko- 
nald Lawson był bardzo rozczulony, j palń, zostanie w pełni wykorzy- 
spacerując po ulicach Williamsburgu, j stany jako paliwo. 
gdzie pałac gubernatorski, sąd i wiele \ j .  .
innych budynków w ten sposób zre-i U l O y a
konstruowano, ie obecnie Williams- p ierwsZiy etap ¿frog-, węgia“ 
burg wygląda „tak samo, jak za cr«-!poprzez kotłownie, to młyn ku-

Więcej troski o chorych na oddziale chirurgii 
Akademii Medycznej

sow, kiedy Siany 
kolonią brytyjską' 

Burmistrza Londvnu

Zjednoczone, byty ¡owy Wewnątrz wyłożonego pan

jeszcze za mało. Taka para łat­
wo może skroplić się, zamienić 
się w wodę, uszkodzić parową 
turbinę.

Oddzieloną od wody, „osuszo­
ną“ parę, przepuszcza się więc 
przez przegrzewacz, gdzie ulega 
ona nagrzaniu do 450—500 stopni. 
Stąd para idzie wprost na łopat­
ki turbiny, porusza ją z ogrom­
ną siłą, porusza jednocześnie

. . .  | eemymi płytami bębna znajduje
„  , ni i ■ p o m. . j  ¡się około 70 ton stalowych ku-Ro.ckjfeller lii. za którego ptemądze |lek g bki obrót b bna sprawia,
został odtworzony Wdhamsburg « ’ ¿e uderzaja one 0 siebie 0 ścia_ 
swej dawne,, ..brytyjskie, szacie. bebna w ten sposób dokład_

rak oto miliarder amerykański i szybko rozbijają przedosta-1 
hciał pokazać, ze od jego kaprysu się do bębna z zasobników i związane z turbiną generatory e-

miał węglowy na drobny pro-! lektryczne. Oddaje swoją energię, 
szek, na pył. I Ale na tym nie kończy się dro

Strumień gorącego powietrza j  ga pary. Utraciwszy znaczną 
raził sie kiedyś: ..My numerujemy un0,s* Py* ~  osuszając go jedno- CZęgd energii mająe już niewiel-
naszych królów. Oni .numerują swoich czesnie — do separatora. Więk

zależy, by burmistrz Londynu mógł 
spacerować po mieście, które było 
przed laty symbolem wielkości Anglii. 

O tymże Rockefellerze Churchill wy

Na oddziale chirurgii A- 
kademii Medycznej zauważy­
łem dużo niedociągnięć. Posiłki 
są wydawane nieregularnie, 
często zimne. Przepisane przez 
lekarzy diety nie są przestrze­
gane. *

Chorzy skarżą się ponadto 
na brak prasy i książek. Jeden 
z pacjentów, który przebywał 
w Akademii 18 dni, nie miał 
możliwości przeczytania ani 
jednej książki. Biblioteka ist­
nieje podobno, ale nie ma niko

go, ktoby się mógł zająć roz­
noszeniem książek dla chorych.

JAN SZUMIATA

Sitka leża w magazynach
a w sklepach ich brak

W magazynach „Spólnoty 
Pracy“ w Gdańsku przy ul. 
Elżbietańskiej znajdują się od 
kilku miesięcy większe ilości 
sitek do kawy. Na rynku nato­
miast nie można ich już od 
dłuższego czasu nabyć. Dla ko­
go magazynuje „Spólnota Pra­
cy“ sitka? Z. K.

Nazwisko znane redakcji

do

Produkcja „brzozourego jedwabiu“ 
w syberyjskich obwodach ZSRR
W kołchozie im. Stalina obw o; nów wykarmionych liśćmi sybe- 

du nowosybirskiego, zakończo-1 ryjskiej brzozy i innych drzew w
no zbiór kokonów jedwabniczych .niczem ustępuje jakości jed-

...........  , wabiu wyhodowanego na liściach
wykarmionych na liściach brzo- drzew morwowych lub dębowych 

Twierdzono Wspaniałe zbiory kokonów w

ODPOWIEDZ' REDJSK<V!
6 p ra cow n ik ów  Starogardzkich  Za 

k ładów  Obuw ia. — Jednom iesięczny 
p łatny urlop  w y p o czy n k o w y  przysłu ­
g u je  p ra cow n ik ow i fizy cznem u po 10 
latach n ieprzerw anej pracy  w  danym  
zak ładzie pracy- Przy ustalaniu 
u r lop ów  w y p o czy n k o w y ch  nie uwa~ 
ża się za przerw ę w  ciągłości pra­
cy . zgodnie z postanow ien iam i Uc!rwa 
ły  R ady M inistrów  z dnia 21 VI 1950 
r. (M on itor Polski nr A-77 poz 883) 
okresu przerw y pracy , zw iązanego % 
w ojn ą  1939— 45, spow od ow a n eg o : ,a> 
czynną służbą w  W ojsk u  Polskim , b) 
czynną  służbą w  A rm ii R adzieckiej» 
c) udziałem  w  w alkach partyzancko- 
w y zw oleń czych , d) osadzeniem  w  obo 
zie  k on cen tra cy jn y m  lub uw ięzien iem  
z przyczyn  id eow ych , e) przym uso­
w ym  w yw iezien iem  na roboty , f)  w y ­
siedleniem  lub przym usow ym  prze­
siedleniem .

P oniew aż przerw a w  W aszej pracy 
spow odow ana została w cielen iem  do 
arm ii n iem ieck ie j, tj-, w yw ołan a  zo ­
stała przyczyną  nie w ym ien ion ą  w po 
w ołanej U chw ale, należy uw ażać, że 
odm ow na d ecyzja  p ra cod a w cy  w  spra­
w ie  udzielenia W am  1-m iesięczriego 
urlopu  w y p oczyn k ow ego  jest uzasad­
niona.

Ob. M ach nicy. — Jak nam w y ja ś ­
nia W ydział B u d ow la n y  M iejsk iego 
Zarządu B u d yn k ów  M ieszkalnych W 
Gdańsku, rem ont cen tralnego ogrze­
wania przy ul. G robla  Angielska 7 zo 
stanie u k oń czon y  przed sezonem  zi­
m ow ym - R oboty  są w yk on yw a n e ,z 
przerw am i z pow odu  braku n iek tó ­
rych  części.

Sprostowaniezy. Twierdzono dotychczas, że ;
■Rockefellerów“ I dziś numerowani sze ziarenka wracają do młyna jkle ciśnienie, idzie para do kon- kokony jedwabnicze można hodo kołchozie im. Stalina świadczą o :
Rorkejełlerzy ' traktują W. Brytanię na dalsze drobienie. Pył dostate- j densatora, gdzie ochładza si« i jwać jedynie na południu, kar- tym, że produkcja „brzozowego . w odpowiedziach redakcji z dnia
jok "swoją kolonię, czego wyrazem /«¿¡czn ie  drobny dostaje się do „cy- j skrapla, by znowu w postaci „kon- miąć je liśćmi morwy lub dębu. jedwabiu“ na Syberii już w naj- ^ S s k ń k tó ^ 51 prostujemy, "surowa
eho .iażby taka oto autentyczna hi- A °nov,i 1 ^zasobnika gotowe-1 densatu“ , to jest mieszaniny wo-j Uczony radziecki — K. Kuni- ^^ższym okresie rozwinie się na naganą za n iew łaściw e obsłużen ie  Pa

......................... - dy i pary, powędrować do rurjkow od dziesięciu lat prowadził,szeroki» ska1 -̂ Izolteła ‘u k S ^ n fe  konduktorSa^Nr
kotła. | badania nad zaaklimatyzowaniem! U Daszkowska 'służbowy 311 a 7ii.

y .  .  .  .  ,  | czerwia jedwabnika w północ- -------------------- ........ .................................. .... :______ ____________ _
n ie jS C e  C Z ł O W i e K a  nych częściach ZSRR ; karmie-!

! klonów
storia. Pewien student'amerykański 8° P-vlu- Stąd znowu przy po- 
zapytany, co wie o W. Brytami od- mocy strumienia ogrzanego po- 
powiedział: „Jest to maleńka wysep-. wietrzą zostaje' zassany specjał- 
kar należąca do Stanów Zjednoczą- wentylatorem do komory
nych. Ntt wysepce tej rządzi niejaki: spalania.
Churchill\ Anglik z pochodzenia, będą Gazy powstające podczas spa- 

w rzeczywistości amerykańskim mę lania idą następnie przez elek- 
zern stanu*. 1 tryczne filtry, które zatrzymu-

»»«■. “ 'r s™ Książka o ludziach z  Nowej Huty
starczy olbrzymich ilości energii, nja |c dajy doskonałe wyniki. Ja 
stanowić będzie trzech do pięciu kość jedwabiu zdjętego z koko-

I -  G Ł O S S P O R T O W r

Łomoinski i Kielas o Spartakiadzie
lejsce

Niżej podajemy ich wypowiedzi Nawet igrzyska olimpijskie w 
o Spartakiadzie. Berlinie, czy Londynie, nie wypa

— Impreza pod każdym wzglę dały lepiej, chociaż tam przy sa­
dem była wspaniała — oświad- mej pracy organizacyjnej zatru-
cza z zachwytem Łomowski. —- ¡'niunych było około 16.000 ludzi. 
W  swej długoletniej 
sportowej miałem okazję zwie- zainteresowanie. Nawet w pierw- 
dzić prawie wszystkie kraje .eu- szych dniach zawodów lekkoatle 
ropejskie, ale nigdzie poza Zwiąż tycznych, kiedy odbywały się eli 
kiem Radzieckim, nie widziałem minacje, publiczność zjawiła się

licznie, zaś w okresie finałów ol­
brzymi stadion ledwie mógł po­
mieścić wszystkich entuzjastów 
sportu.

Młodzież nasza wykazała, że ro 
bi stale ogromne postępy we 
wszystkich konkurencjach sporto

Nowa Huta — najbardziej po­
rywający obiekt Planu Sześciolet 
niego, nie prędko doczekała się 
swych literackich kronikarzy. Po­
za nagrodzoną w ubiegłym roku 
książką Tadeusza Konwickiego 
„Przy budowie“ , w ostatnich do­
piero dniach wyszły z druku 
dwie mrwe książki, związane Z tą 
gigantyczną budowlą, która stała 
się symbolem przemian i rozwoju 
Polski. Są to Janiny Dziarnow- 

nie byłaby ! skie.j „Jesteśmy z Nowej Huty 
'(Warszawa, MON, 1951) i Mariana 

Początek opowieści“
Wczoraj odwiedzili naszą re- tak wielkiej liczby uczestników, niezbyt dobrze. — mów*! — rzuty podobna impreza

dakcję uczestnicy Spartakiady ani tak sprawnej organizacji, jak jakoś nie Wychodziły mi, Uwa- wprost do pomyślenia, bo tam nie 1 p ' “j, j “ “ ""
„Gwardziści“ Łomowski i Kielas. to miało miejsce w Warszawie. >. . . . » .. . , . ,oranaysazam, ze stan był przejściowy, ma masowoscj w sporcie, a nie- j (Warszawa, PIW, 1951).

gdyż jestem właściwie w dobrej liczni zresztą entuzjaści sportu | Książką o ludziach z Nowej Hu
formie o czym świadczy wynik pozbawieni ze strony swoich rzą i ty jest „Początek opowieści“ Ma- 
16,05 m, jaki osiągnąłem na obo- dćw opieki -  sami muszą b o ry -!“ “ 3 2 * * * -

_ nionych było oko.o ib.0U0 łudzi. |zjg przyg0 0̂wawczvm do gparta kać się ze wszystkimi trudnością ! przeżyciem przez 
kanerze Spartakiada wzbudziła wielKie k . Przypuszczam, że uda mi mi- Spartakiada wykazała też, że autora podjętego

kultura fizyczna w Polsce Ludo-: tematu
Duże partie tej 

książki, to opo-
się zrehabilitować na meczu z re wej> w oparciu 0 wspaniale wz0. 
prezentacją NRD. który odbędzie ,.v radzieckie, staje się potęż- 
się 30 bm„ prawdopodobnie w nym czynnikiem wychowania 
Krakowie. młodzieży.

Uczestnicy Spartakiady, w dniu

wiadania o m ło-' 
dzieży i dla mło­
dzieży przede

P o c z ą t e k

o p o u / i a i c ï

M ARIAN BRANDYS

Drugi nasz rozmówca Jan Kie woinym od rozgrywek samorzut-! wszystkim — zdawałoby się — 
las także jest zachwycony Sparta nie zgłosili się do pracy przy bu pisane. Trudno zresztą nie pisać 
kiadą i dowie Centralnego Parku Kultu- o młodzieży i nie zwracać się do

-  To było coś niezwykłego -  ty na ty>wiślu Ztysztą Praca by- niej gdy tematem jest przecież
ła przyjemna, gdyż czas uprzyje ,.polski Komsomolsk .

wych. Świadczą o tym doskona- mówi — Spartakiada swoją wspa mnia!y nam występy artystów , 
łe wyn-ki takich chociażby mło- „¡ałością przeszła najśmielsze o- teatrów warszawskich oraz zespo 
dych lekkoatletów lak: U w i c k - e j .^ ^ ^ .^  Nje ulega wątpliw0. łów świetlicowych zrzeszeń spor-

kończy z uśmiechemw skhku w dal. Swietlickiego i 
Kruszewskiego w młocie. Korba SCI ze zarowno rozmiarami sw oi. ty.ty-vcb, . ____ „  . . , . . . . .  Kielas.na w biegu na loOO ni. Ceculy w mi, jak ; rozmachem bije niemal |
skoku w dal. Graia w biegu na WSZVstkie dotychczasowe im p rę ------------
5000 m. Chojnackiego w dysku i 
wielu, wielu innych. Duże postę­
py poczynili też sportowcy wiej

'w)

Łomowski osiągnął na Spartakiadzie było powodem jego słabego wyni- 
»  rzucie dyskiem 43,92 m, zdobywa- ku w kuli, w której zajął II miej- 

jąc l  miejsce i tytuł mistrza. \ sce za Prywerem.
CAF — fot. Nowosielski \ — W dniu finału czułem #ę

zy sportowe.
Uczestniczyłem już w różnych 

scy. którzy po raz pierwszy uczę zawodach, zarówno w kraju jak 
stniczyli w tak poważnych zawo- . . . . . . . .
dach. Niektórzy z. mch rokują na 1 ^granicą, ale nigdzie me wi- 
przyszlość duże nadzieje, jak np działem takiego porządku i pun- 
rewelacyjny Ratajczak, który w. ktualności, jak w Warszawie, 
biegu na 100 m doszedł do fina-1 Przez wszystkie dni nie było 
)u i zajął mimo silnej konkuren ani jednej konkurencji, która by 
cji IV miejsce. 'rozpoczęła się z opóźnieniem.

Zapytujemy Dornowskiego, co Wszystko szło sprawnie, jak w
zegarku, z dokładnością co do
minuty.

Jestem przekonany, że w żad­
nym państwie kapitalistycznym

A rty śc i
nu fou ś& B tw

W  sobotę o godz. 14,30 na 
stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu odbędą się zawody 
piłkarskie pomiędzy zespoleni 
Filharmonii Bałtyckiej a dru­
żyną złożoną z działaczy spor­
towych ZS „Budowlani“.

Mecz zapowiada się bardzo 
ciekawie ze względu na szereg 
atrakcyjnych występów arty­
stycznych.

Zamierzenia autora były jednak 
szersze i adresował książkę nie 
tylko do młodzieży. W zakończe­
niu książki, tłumaczącym jej po­
wstanie i formę, autor powiada 
„Ja chciałbym napisać książkę, 
która by czytelnikowi przekazała 
wrażenie, jakiego sam zaznałem, 
wrażenie, że tu rodzi, się coś wiel 
kiego, coś jedynego w swoim ro­
dzaju... Chciałbym napisać p o- 
c z ą | t e k  o p o w i e ś c i  o 
rzeczach wielkich.“

To założenie usprawiedliwia i 
tłumaczy pewną szkicowość książ 
ki i jej niejednolitość formalną. 
Spotkamy w niej rozdziały two­
rzące całkowicie zamknięte opo­
wiadania o jednej sprawie lub 
człowieku, a także rozdziały mó­
wiące chronologicznie o etapach 
powstawania miasta; ludzie raz 
ukazani szerzej nikną z kart 
książki często bezpowrotnie.

Istnieje jednak więź, która owe 
często bardzo odrębne sprawy la 
czy. Jest nią głęboko humanistycz 
ny stosunek pisarza do człowie­
ka, każdej opisywanej sprawie 
nadający głęboko ludzki sens. Au 
tor istotnie napisał „o rzeczach 
wielkich“ , bo napisał o sprawach 
ludzkich. Nawet tak, zdawałoby 
się, suchy temat jak konkrety­
zacja pierwszych planów miasta, 
ukazany został od strony charak­
terystyki projektodawców i — na 
tym tle wnoszonych przez nich 
treści.

Ilość poruszonych w książce 
Brandysa problemów jest ogrom­
na: wyrastanie młodego chłopca 
wiejskiego i przetwarzanie sic 
_  _ _ _ _ _ _ _  ponurego, konser

waty wnego mu­
rarza Malagi, ro­
la wychowawcza 
ZMP, a jednocześ 
nie odważne uka­
zanie jego błędów 
i potknięć w kil­
ku konkretnych 

wypadkach, współzawodnictwo
i bumelanctwo, nowe metody pra 
cy, dywersyjne poczynania, kuła­
ków, nowa rola kobiety na budo­
wie, w życiu społecznym i ro­
dzinnym itd.. itd.

Przesuwa się przed nami wiel­
ka ilość spraw i ludzi, z których 
część traktuje autor niewątplj' 
wie zbyt łatwo i prosto, ale częsc 
— jak na przykład murarz Mała 
ga — trwale zapadają w pannicę 
czytelnika. A cała atmosfera ksiąz 
ki przeniknięta jest takim szcze­
rym ciepłem i wzruszeniem, a 
często i zdrowym humorem, ze 
czytelnik ulega wspólnemu wzru­
szeniu wobec piękna gigantycz­
nych inwestycji i tworzących Je 
ludzi.

Książka, którą otrzymaliśmy - 
bezpośrednio zbliża czytelnika do 
wielu żywych, pulsujących zagad
nień. E wielką przyjemnością,
wzruszeniem i pożytkiem przeczy 
fają tę książkę zarówno doroS 
jak i młodzież.

W. I -
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